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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po polndain 
2 wyjątkiem dni poswiateezuyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu IQ hal., 
pocztą IE hal. — Biura Redakeyi i Administracyt 
ulica Czarnieckiego l 12. -- Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sckołowskiegy, Pasaż 
Hausmanns I, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował głównego nauczyciela męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Tarnopolu, Mi- 
chała Wagilewicza, głównym nauczycie- 
lem żeńskiego seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego, Franciszka S a r- 
nowicza, z Żywca do Krakowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
września b. r. do 1. 130.601 o ustanowieniu 
stacyj kolejowych ma nowozbudowanej linii 
Lwów-Sambor do ładowania i wyładowywania 
zwierząt i mięsa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym” dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


Lwów, 1 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, ko- 
misarz rządowy radca Dworu hr. Łoś odpo- 
wiedział, jak już zanotowaliśmy w sprawo- 
zdaniu z tego posiedzenia, na szereg inter- 
pelacyi poselskich. Przytaczamy te odpowie- 
dzi w obszerniejszem streszezeniu, względnie 
w dosłownem brzmieniu: 

Na posiedzeniu wysokiego Sejma z dnia 
29 grudnia 1902 poseł ks. Stojałowski i towa- 
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Nie chciałbym, ahy na szybę, wsta- 
wioną między istoty nasze, i tak już niezbyt 
przejrzystą, i tak już pełną cieni, padły nowe 
cienie, zwłaszcza ze źródeł tak metnyeh. I dia 
tego najlepiej będzie, jeżeli ci zdam sprawę 
z epizodu, który mi dał pochop do ostatniego 
erotycznego zapytania. Nie chcę uchodzić w 
twych oczach za nadczłowieka i chronić strzę: 
pów rozchwianej aureoli pozorami zupełnego 
znieczulenia. Nie mogę zresztą rozmawiać z 
tobą o czemkolwiek nieosobistem, bez wywo- 
łania natychmiastowego zgrzytu pojęć o u- 
czucia, wiedzy o wiarę. 

Nie chodzi tu ani o Clóo de Mérode 
ani o genre cocotte ani o żadną z głośnych 
mondenek i herytyerek, spotkanych na wiel- 

ich targowiskach Europy, ale o tę wspo- 
minaną już rodaczkę moją, z którą spędzi- 
*m zeszłego roku czas bardzo krótki w są- 
Siedniem Giessbach. 

Musialabys przedewszystkiem znać Giess- 
bach. 

Miejscowość tę tworzy jeden tylko ho- 
tel sterezgey na zielonej skale, której ostoje 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 32 K, późtocznie i6 K, kwartalnie 8 Kẹ 
miesiecznie 2 K. 79 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie 5 K., mie- 
sięcznia 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech § K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich iannych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
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rzysze, wnieśli interpelacyę do komisarza 
rządowego w sprawie pobierania łapówek 
przez starszego komisarza powiatowego Staw- 
skiego w Żyweu. W interpelacyi tej przyto- 
ezono fakt, ża p. Stawski w roku 1902 nie 
wydawał handlarzowi bydła, niejakiemu Weiss- 
litzerowi z Sopotni tak długo żądanej przez 
tegoż koncesyi, aż Weisslitzer dał mu 100 
koron łapówki i wówczas koneesya znalazla 
się bardzo prędko. Na świadków tego faktu 
podano w interpelacyi oprócz rzeczonego 
Weisslitzera, adwokata dr. Brodera w Za- 
błociu i aptekarza Szezepańskiego z Zabłocia. 
Odpowiadając na tę interpelacyę, przede- 
wszystkiem stwierdzam na podstawie aktów 
starostwa i Namiestnictwa, że podanie Leo- 
polda Weisslitzera z Sopotni o wydanie mu 
karty przemysłowej na handel bydła, zostało 
rezołucyą e. k. starostwa w Żywcu z dnia 
19 grudnia 1902 1. 22.750 (a więe przed 
wniesieniem interpelacyi) załatwione od u o- 
wnie z powodu, że petent był wyrokiem 
e. k. sądu obwodowego w Wadowicach z 13 
czerwca 1892 |. 3526 za zbrodnię oszustwa 
karany 8 miesięcznem więzieniem, oraz z po- 
wodu, ze z przeprowadzonej przeciw niemu 
w roku 1902 rozprawy karno-sądowej o 
przekroczenie $. 589 ust. karn., przy której 
dia braku dowodu winy uwolniony został, 
okazuje się, że można obawiać się z jego 
strony nadużycia zgłoszonego przemysłu. 

C. k. Namiestnieiwo zalatwiajae rekurs 
Weisslitzera, decyzyą z dnia 11 lipca 1908 
1. 86.315 (a więc znacznie później, jak in- 
terpelacyę wniesiono) uchyliło powyższą re- 
zolucyę starostwa, a to na tej podstawie, po- 
nieważ, jak to ze zgłoszenia rekurenta i Z 
jego rekursu wynikało, nie zamierzał on 
trudnić się handlem bydła we właściwem 
tego słowa znaczeniu, lecz będąc na pod- 
stawie karty przemysłowej, otrzymanej je- 
szcze w roku 1887 uprawnionym do wyko- 
nywania rzeźnietwa, zamierzał tylko zakupy- 
wać po targach i jarmarkach bydło na rzeź, 
celem sprzedaży mięsa w swojej jatee, do 


czego już z mocy karty przemysłowej na 
rzeżnictwo jast uprawniony i do czego nie 
potrzebuje osobnej karty przemysłowej, Z tego 
na aktach opartego stanu rzeczy wynika, że 
Weisslitzer, nie od starostwa, względnie od 
starszego komisarza powiatowego Stawskiego 
uzyskał uprawnienie przemysłowe, o które 
mu chodziło, lecz uprawnienie to przyznane 
mu zostało w drodze rekursu przez Namie- 
stnietwo, na co starszy komisarz powiatowy 
Stawski żadnego nie miał wpływu. 

Rozumie się samo przez się, Ze Prezy- 
dyum Namiestnietwa zaraz po otrzymaniu 
powyższej interpelacyi poleciło staroście w 
Żyweu, ażeby co do podniesionych w niej 
zarzutów przeprowadził szczegółowe docho- 
dzenie. Wynik tego dochodzenia jest nastę- 
pujący: Przesłuchany Leopold Weisslitzer 
zeznał, że u Starszego komisarza Stawskiego, 
ani w urzędzie, ani w jego prywatnem mie- 
szkaniu nigdy nie był, ani też nigdy z nim 
nie rozmawiał, że nigdy od nikogo nie sły- 
szał, ażeby starszy komisarz Stawski w spra- 
wach urzędowych przyjraował od stron ła- 
pówki, że mu nigdy żadnej łapówki a w 
szczególności 100 koron nie ofiarowywał i 
nie dał, że więe cały ten w interpelacyi po- 
dany fakt jest zupełnie nieprawdziwy. Po- 
woleny w inierpelacyi Świadek adwokat dr. 

! Broder zeznał, że w imieniu Leopolda Weiss- 
litzera, którego w najrozmaitszych sprawach 
zastępuje, wniósł między innemi także prośbę 
o wydanie karty przemysłowej na handel 
bydłem. Prośba ta jednak została przez c. k. 
starostwo odmownie załatwiona. Już z tego 
wiee wynika, że wersya, jakoby Weisslitzer 
dopiero po daniu łapówki 100 koron, kartę 
przemysłową otrzymał, jest wprost sprzeczną 
ze stanem faktycznym. To też świadek nigdy 
nie słyszał ani od Weisslitzera, ani od kogo 
innego, jakoby Weisslitzer dał 100 koron 
komisarzowi Stawskiemu. 

Trzeci świadek aptekarz Szezepański ze- 
zmał, że jadąe pewnego razu koleją do Bielska, 
|szyszał w wagonie IIT. klasy, jak opowiada- 
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wysuwają się z Breenckiego Jeziora naksztalt 
ółwyspu i zapadają ścianą niemal prosto- 
padłą w jeziorne glębiny. Z pokładu parow- 
ców, które przewożą do Brienz podróżnych, 
zdaleka już widne są ponad szczytami jodeł 
i świerków, gęstym płaszczem osianiających 
opokę, wysmukłe baszty gmachu, zbudowa- 
nego wdzięcznie na wzór średniowiecznych 
zamków. Widać też na szmaragdowej dra- 
peryi koniferöw jasne krople rubinu od flag 
szwajcarskich, zatkniętych na iglicach wie- 
życzek, zaś u samej podstawy, tam, gdzie 
półwysep , skalisty zapada w jezioro i ma- 
luje na niem jasną smugę opoki i ciemny 
płaszcz świerkowy, różowe ściany zamku i 
krople rubinu, ruchome na ruchomej fali, 
zatopione już wreszcie głęboko szmaragdowe 
odbicie gór wyższych, tam też ściąga na sie- 
bie uwagę wielka i lśniąca plama śnieżno 
biała i zda się nieruchoma. Dopiero gdy pa- 
rowiec minie płetwiasto spłaszczony przylą- 
dek i wysepki Izeltu, zagadkowa białość na- 
biera życia, poczyna się kłębić, pryskać pianą 
i szumieć. Jest to najniższy wodospad i uj- 
ście do bryenekiego zbiornika strumienia, 
który, spływając z Alp potężnych, zjawia sie 
u szczytu stromo spięstrzonych borów, rozcina 
je hucznym słupem bialych i srebrnych pra- 
dów, rozbijających się w siedmiu coraz gwat- 
towniejszych kaskadzch o głazy i staczają- 
cych się Z zawrotnych wyżyn przez jar ypo 
szarpany w jezioro. Hotel ma poza sobą wi- 
dok zamknięty aż pod niebo tą ścianą spä- 
dzistą, lesistą i przerzniętą majestatycznym 
wężem wodospadów, a przed nim skupiony sze- 
reg świerkowych piramid zostawia wśród skra- 
towanych gałęzi wązkie tylko szczeliny, przez 
które przegląda ciemno-modra przestrzeń je- 
ziora i przeciwległa Ściana gór omglonych, 
z jałowemi turniami Rothornu. Oto pobieżny 
obraz Giessbuchu, ustroni, cofniętej od gwar- 
nego goścliea międzynarodowego przepływu, 
w szum wód I w szum lasów. 

Ustroń ta neei do spoczynku i cheial- 
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bym powrócić tam jeszcze kiedy w twojem 
iowarzysiwie, z twem zamyśleniem, z twoją 
harfą, grającą na nieznane mi dotąd nuty... 

Chciaibym, patrząc na huczną i lśniącą 
grę atomów, wypoczywać, wsparty o głęboki 
nurt twojej duszy i o rozlaną po nim sło- 
REGZNOŚĆ, NAN ee: 


Tam ją ujrzałem. I wnet rozkochany, 
Ze z tęczy wyszła i z potoku piany, 
Wierzyć zacząłem i wierzę do końca, 
Tak jasną była od promieni słońca. 


Nie, nie było to tak zupełnie w myśl 
sentymentalnych dziewice i romantycznych 
poetów. Ja chyba nie byłem rozkochany.... 
a także nie bylo wtedy słońca. Z końcem 
sierpnia powracałem z Zachodu do domu i 
postanowiłem zatzymać się dobę w Giessbach. 
Lato bylo, mianowicia w górach, bardzo 
dźdżyste, chłodne i już od połowy sierpnia 
błądziły w powietrzu powiewy jesieni. Oheia- 
lem zobaczyć Giessbach wieczorem, w świe- 
tle magicznych ogni. Przybyłem na miejsce 
przy końcu dnia, i gdy wnet prawie po przy- 
byciu wyszedłem na taras, schowało się już 
słońce, które dnia tego po długiej przerwie 
zabłysio różycą bladych promieni. Szeroki- 
mi schodami, tonącymi w powodzi strojnych 
krzewów, zstąpiłem z tarasu na małą plat- 
formę, splantowaną przed domem w pier- 
ściemiu drzew wielkich i cienistych. Miejsce 
to było w tej porze joż nieco mroczne i pra- 
wie puste. Na jednej z ławek dostrzegiem 
małżeńską parę sędziwych ludzi, otulonych 
w pledy, zapewne blizkich grobu. Ale na 
załomie platformy, przy kamiennej balustra- 
dzie, tuż nad brzegiem przepaści, gdzie roz- 
stępują się jodłowe kurtyny, wpuszezajge wię- 
cej światła i otwierając przepiękny widok na 
wodę i przeciwległe skały, znajdowała się 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal., 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, spfoszenia zać tabelaryczne | ligzbowo go 
20 hai. sd ladnego wiersza midary patliswel, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sskaławskiego 
we Lwowie Pasaż Mausmanra |. 3. I w hiurze Ly- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


no sobie, że handlarz bydła Weisslitzer z 
Sopotni, nie mogąc się doczekać karty prze- 
mysłowej na handel bydłem, dał nadkomi- 
sarzowi Stawskiemu 100 koron, aby tę kartę 
uzyskać, co też miało ten skutek, że Weiss- 
litzer kartę przemysłowa wkrótce otrzymał. 
Świadek ten zeznał dalej, że oprócz tego o- 
powiadania, które prowadzili między sobą ja- 
cyś nieznani mu świadkowie, mieszczanie lub 
robotnicy, słyszał jeszcze przedtem w Zabło- 
ciu z ust osób, których sobie teraz nie przy- 
pomina, że Weissiitzer w ten sposób postą- 
pił, aby otrzymać kartę przemysłową i to 
powszechne gadanie w Zabłociu spowodowa- 
ło go, zapytać Weisslitzera, gdy się zjawił 
w jego aptece, czy to prawda, że dał nadko- 
misarzowi Stawskiemu 100 koron, aby otrzy- 
mać kartę przemysłową. Weisslitzer potwier- 
dzić miał w obee świadka, że rzeczywiście 
rzecz tak się miała. Po skonfrontowaniu je- 
dnak Szczepańskiego z Weislitzerem obydwaj 
oświadczyli, że się po raz pierwszy w życiu 
widzą — a Szczepański dodał, Ze eztowie- 
kiem, którego wziął za Weisslitzera i z któ- 
rym o tej sprawie mówił, był kto inny i że 
człowieka tego możeby poznał, gdyby go 
gdziekolwiek spotkał, że jednak i za to rę- 
czyć nie może, gdyż widział! go tylko 2 ra- 
zy w życiu. 

Gdy z tego dochodzenia niewątpliiwie 
się okazało, że wieść o tym takcie wylęgła i 
prawdopodobnie rezeszła się z apteki Szeze- 
pańskiego, czego tenże wyraźnie nie zaprze- 
czyl, Prezydyum Namiestnictwa poleciło sta- 
roście w Zyweu wezwać starszego komisarza 
powiatowego Stawskiego, ażeby albo sam, 
albo za pośrednictwem ce. k. Prokuratoryi Pań- 
stwa wniósł skargę przeciw osobom, które 
rozsiewały o nim oszezereze pogłoski. 

To się też stało, a następstwem tej 
skargi jest wyrok e. k.,.sądu powiatowego w 
Żywcu z dnia 16 lutego 1908 1. 188, któ- 
rym Stanisław Szczepański, aptekarz w Za- 
błociu za przekroczenie z $$. 487 i 488 k.k. 
skazany został na karę aresztu przez 3 ty- 


jeszcze jedna istota żyjąca, młoda, młodziutka 
panna. 


Siedziała w rozłożystym, trzeinowym 
fotelu, z otwartą książką na kolanach i, głowę 
podniesioną trzymając nieruchomo, zdawała 
się patrzeć z uwagą na wierzchołek Rothornu, 
zamglony modrem przyćmieniem niedalekiego 
zmierzchu. Zanim mogłem przyjrzeć się do- 
kładniej szezegölom jaj postaci, uderzyła mnie 
dziwuie lagodna i miękka połyskliwość jej 
płowyeh włosów, zwiniętych w tyle głowy 
splotem misternym, a u czoła i skroni rozlu- 
nionych w jasną kędzierzawą gęstwinę. 
Ogarnąłem ją spojrzeniem i zbliżyłem się do 
samej balustrady, poczem, oparty o kamienną 
poręcz, jąłem przypatrywać się panoramie, 
a od czasu do czasu przesuwać wzrokiem po 
nieznajomej. Mogłem to był uczynić w tem 
miejscu bez narażenia się na zarzut natręc- 
twa, lub _ niegrzeczności, a czyniłem to tem 
chętniej, iż każdy rzut oka na uroczą dziew- 
czynę dodawał coraz nowych i coraz poża- 
dańszych szczegółów do eałości, sprawiającej 
na mnie od pierwszego momentu wrażenie 
niezmiernie pociągające. Po prostu nie przy- 
pominam sobie, by kiedykolwiek jaka inna 
postać kobieca tak doskonale przystosowaną 
byia do idealnego wzoru, jaki wyobraźnia 
w każdym z nas wytwarzać zwykła, odpo- 
wiednio do współdziałających tu fizyologicz- 
nych i duchowych składników indywidual- 
mości. Obznajamiałem się z jej obrazem z za- 
dowolenieın nadzwyczajnem, leez skoro tylko 
zauważyłem, że odezuła moje spojrzenie i, 
podejmując przerwaną lekturę, pochyliła się 
nad książką, zwróciłem oczy na nieznana mi 
wówczas sceneryg i spokoju czytelniczki nie 
przerwalem już ani razu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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godnie. 
skiego, c. k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
jako Sąd apelacyjny, wyrokiem z dnia 24 
kwietnia 1903 1. 290 potwierdził powyższy 
wyrok sądu powiatowego z tą zmianą, że ka- 
rę aresztu zamienił na grzywnę 1000 koron, 
uwzględniając w szczególności także tę oko- 


rozprawy w I. instaneyi oświadczył gotowość 
złożenia deklaracyi, dającej oskarżycielowi 
prywatnemu zupełne zadośćuczynienie. 


h Dodać jeszeze muszę, że starosta w 
Zyweu, przedkładając Prezydyum Namiestni- 
ctwa wynik dochodzenia, zaznaczył w swem 
sprawozdaniu wyraźnie, stanowczo, z całą su- 
miennością i otwartością, że nigdy od niko- 
go nie słyszał, ażeby starszy komisarz po- 
wiatowy Stawski zwykł brać łapówki, lub 
ażeby takiej opinii taın zażywał, tudzież, że 
w czasie 4-letniego kierowania tamtejszem 
starostwem z jego referatów i z całego za- 
chowania się Stawskiego nie wywnioskowal, 
aby za sprawy urzędowe przyjmował jakie- 
kolwiek datki od stron. ; 

To też pozostaje mi tylko skonstato- 
wać, że całkiem niesłusznie spotkał starsze- 
go komisarza powiatowego Stawskiego tak 
ciężki zarzut, który go mógł narazić na wiel- 


Odpowiadając z kolei na interpelacyę 
p. Jana Stapińskiego i towarzyszy, wniesio- 
ną na posiedzeniu z 30 grudnia 1902 r. w 
sprawie niesłusznego nałożenia kary stem- 
plowej w kwocie 80 koron na 40 nauczy- 
cieli i kierowników kursów rolniczych, któ- 
rzy podpisali petycyę o przyznanie im praw 
i płac nauczycieli szkół wydziałowych, o- 
świadczył p. Komisarz rządowy, że krajowa 
dyrekcya skarbu zarządziła już odpisanie pod- 
wyższonej należytości stemplowej, wymierzo- 
nej od wspomnianej petycyi. 

Następnie odpowiadał p. Komisarz rzą- 
dowy na interpelacyę p. Michała Huzy i tow. 
wniesioną 29 grudnia 1902 w sprawie nale- 
żytości 965 koron, przypisanej Franciszkowi 
Paschkowi do par. rej. B. 1551 ex 1902 u- 
rzędu podatkowego w Grybowie, od kontra- 
ktu z daty Krużlowa wyższa 24 marca 1897, 
zawartego przez Franciszka Paschka z właści- 
cielami gruntów w Krużlowej wyższej o po- 
szukiwanie i wydobywanie nafty, wyjaśnia- 
jąc stan sprawy, który się tak przedstawia: 
Wezwanie płatnicze na tę należytość dorę- 
czono Franciszkowi Paschkowi dnia 2 gru- 
dnia 1902. Na wniesiony rekurs, przedłożo- 
ny przez dyrekcyę okręgu skarbowego w No- 
wym Sączu krajowej Dyrekeyi skarbu, wyda- 
łą ta ostatnia orzeczenie z dnia 4 lutego 
1908, uchylające zaczepiony wymiar, jako 
przedwczesny i na błędnej podstawie oparty. 
Z tego wynika, że w tej sprawie nie zaszła 
żadna zwłoka, a życzeniu pp. interpelantów 
stało się zadość. 

Na interpelacyę dalszą p. Stapińskiego 
i tow. wniesioną 19 września b. r. w spra- 
wie niezałatwienia protestów przeciw wybo- 
rom do rady gminnej. w Żywcu, odpowie- 
dział p. Komisarz rządowy, że protesty te 
przedłożyła zwierzchność gminna Namiestni- 
ctwu dnia 6 grudnia 1902. Dla wyjaśnienia 
zarzutów, zarządziło Namiestnictwo szczegó- 
łowe dochodzenie, wymagające wyjaśnień od 
różnych władz i przesłuchania licznych świad- 
ków. Z tego powodu mogło starostwo wynik 


ką szkodę moralną i materyalną. 
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Ale za każdym razem odpowiadał sobie 
samemu: „Nie, nie, nie chciałaby? Przepa- 
dio ! Ostatnia jedyna sposobność minęła. Moja 
żona przyszła do nas, może zmuszona nie- 
szczęściem jak utrzymuje moja matka, w sku- 
tek okoliczności, których Simona nie zna za- 
pewne i znać nie może. Ostatecznie była 
chwila, że mogłem przyjąć ją napowrót do 
domu; zabrakło mi energii. Obeenie, jesteś- 
my od siebie dalej niż kiedykolwiek. A zre- 
sztą, wzywać ją, po co? Gdyby nawet chciała 
wrócić, kto mi zaręczy, że dawne życie z nią 
razem nie wróci wraz z walką, kłótniami, 
zrażaniami? Dobrze wychowała nasze dzie- 
cko, to prawda... Ale czy to ma być pewnym 
dowodem, że sama zmądrzała? Kto mnie za- 
pewni czy moja Simona nie zawdzięcza tego 
uroku, tej wrodzonej powagi, tej jednolitości 
usposobienia i czułości serca więcej swojej 
własnej szlachetnej naturze niż wychowaniu ? 
I czyż mogę uczciwie i z krwią zimną, dla 
żony, która może nie przyniesie mi ani o- 


liczność, że podsądny zaraz z początkiem 


W skutek odwołania się A 


tych dochodzeń przedłożyć Namiestnictwu 
dopiero w lipeu 1908. 

Namiestnictwo odrzuciło jednak wspo- 
mniane protesta jako nieuzasadnione, unie- 
ważniając tylko wybór jednego radnego z I 
koła i jednego zastępcy radnego z LIL. koła, 
a w ich miejsce uznało jednego z niewybra- 
nych kandydatów za wybranego radnym w 
I. kole i poleciło przeprowadzenie uzupełnia- 
jacego wyboru jednego zastępcy z IIL koła. 
Równocześnie polecono starostwu, aby nie 
czekając na wynik wyboru uzupełniającego, 
zarządziło bezzwłocznie wprowadzenie w u- 
rzędowanie nowo obranych członków repre- 
zentacyi gminnej w Żywcu. 

Na interpelacyę z dnia 9 lipea 1902, 
wniesioną przez p. dr. Mogilnickiego i tow. 
w sprawie wyborów do rady gminnej w Me- 
dyni, pow. kałuskiego, odpowiedział komisarz 
rządowy następująco : 

W skutek protestu unieważniło Namiest- 
nictwo wybory przeprowadzone w maju 1898 
r. z powodu naruszenia przepisów $. 16 ord. 
wyb gminnej i poleciło przeprowadzenie no- 
wych wyborów po ponownem przeprowadze- 
niu postępowauia reklamacyjnego, które od- 
były się 27 do dn.50 grudnia 1898. I prze- 
ciw tym wyborom wniesiono protest. Po zba- 
daniu zarzutów, w którym to celu akta mu- 
siały być dwa razy zwracane starostwu do 
uzupełnienia, uznało Namiestnictwo orzecze- 
niem z 12 marca 1901 1. 22861 te wybory 
za ważne. Przeciw temu orzeczeniu wniesio- 
no zażalenie do Trybunałn administracyjnego, 
który je uchylił. W skutek tego musiały być 
i te drugie wybory unieważnione, a nowa, 
urzędująca już rada gminna, usunięta. Gdy 
jednak poprzednia rada gminna, którą nale- 
żało wprowadzić w urzędowanie, była zde- 
kompletowang, zarządziło Namiestnictwo o- 
rzeczeniem z 16 stycznia 1908 1. 117822 
wybory do rady gminnej dokonane w gru- 
dniu 1898, rozwiązało poprzednią reprezen- 
tacyę gminną i wprowadziło tymczasowy za- 
rząd gminny. Nowe wybory przeprowadzono 
2 czerwca 1905, zaś dnia 7 sierpnia 1908 
ukoustytuowała się nowa reprezentacya gmin- 
na i wprowadzoną została w urzędowanie. 

Na interpelaeye z d. 12 lipca 1902 
wniesioną przez p. Huryka itow. w sprawie 
rzekomego napadu żandarma Józefa Puszki, 
na Michała Dutezaka w Korszowie (pow. Ko- 
łomyja), odpowiedział Komisarz rządowy, że 
przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż żan- 
dzrm Bronisław (nie Józef) Puszka dopuścił 
się rzeczywiście d. 19 czerwca 19023 prze- 
kroczenia przez wzięcie udziała w libacyi 
podczas służby. Wtedy to Puszka przez nie- 
ostrożność, gdy Dutezak wyciągoął mu do 
połowy szablę z pochwy, wyrywając ją, ska- 
leczył go w prawą rękę, przeciął mianowicie 
skórę na małym i wskazującym paleu, a na- 
stępnie zirytowany, uderzył Dutezaka 5—6 
razy w twarz. Puszka został po przepro. 
wadzonem śledztwie karnem skazany na 14 
dni aresztu. 

Na interpelacyę posłów Starucha i tow. 
z d. 10 lipca 1902 wniesioną z tego powo- 
du, że żandarm pełniący służbę uznał pa- 
sporty okazane mu przez włościan ze Sło- 
body złotej, którzy prowadzili bydło na 
targ do Kozłowa, dla tego za nieważne, po- 
nieważ były wystawione w języku ruskim, 
odpowiedział Komisarz rządowy, co nastę- 
puje : 


drobiny szczęścia w życiu, poświęcać matkę, 
która nie zechce pozostać, pójdzie odemnie..." 

Przypomniał sobie poświęcenie pani Jo- 
anny, serdeczność, jaką go otaczała, Szcze- 
gólnie przez tych ciężkich ostatnich lat dzie- 
sied i zakończył: „Niema już nie do zrobie- 
nia i nie będę niepokoił Simony takiemi py- 
taniami. Lepiej oszezędzić jej bezowocnych 
cierpień“. 

I nie nie postanawiał. Po przelotnej 
chwili, w której wola jego rozbudziła się na 
moment, stawał się znowu człowiekiem sła- 
bym, nieśmiałym, rozbijającym się wśród 
sprzecznych myśli. Obawiał się tych trzech 
kobiet, które kochał i zamykał się w sobie, 
wyczerpując siły i życie w projektach, wal- 
kach wewnętrznych, w zalach i marzeniach. 

Pewnej niedzieli, w trzy tygodnie od 
dnia przybycia Simony do Lannion, koń- 
ezyly obie z panią Joanną Śniadanie. Były 
same, bo pan L'Hóróec pojechał z rana na 
cały dzień do Tréguier. Dźwięk dzwonka 
dziwnie długi i donośny rozległ się nagle 
po otwartych kurytarzach i schodach domu. 
Simona pobiegła aż do drzwi ogrodowych i 
wróciła prawie natychmiast, czerwona ze wzru- 
szenia. 

— To mój dziadek Guen — rzekła — z... 

— Z kim? — przerwała pani Joanna. 

— Zdaje mi się, że to musi być wuj 
Sullian... Nie znam go... Proszą mnie, żebym 
wyszła. 

— Qzy chcą ciebie zabrać, Simono ? 

Młoda dziewczyna, Ździwiona spojrzała 
i zauważyła, że pani Joanna, siedząca po 
drugiej stronie stołu, była dziwnie blada. 

— Nie sądzę — odrzekła. — A nawet 
wiem, z pewnością. Przychodzą mnie od- 
wiedzić. 


2 


W myśl reskryptu Namiestnictwa z 16 | Mi nowy dowód swej przyjaźni, którą wy- 
lipca 1889 1. 46.514, powinna być nazwa | soko cenię i na którą odpowiadam również 


miejscowości pochodzenia i nazwa powiatu 
na pasporcie wypisana literami łacińskiemi 
nawet wówczas, jeśli pasport jest wystawio- 


żywą i serdeczną przyjaźnią. Serdeczność, 
wynikająca z takiego naszego osobistego sto- 
sunku, wywarła już kilkakrotnie swój dobro- 


ny po rusku. Okólnik ten wcale nie miał na | czynny wpływ na polityczny stosunek na- 


eelu wzbronienia wystawiania 
zwierzęcych w języku ruskim, lecz w inie- 
resie samych właścicieli wprowadził tego ro- 
dzaju praktykę na wypadek, gdyby zwierzę- 
ta transportowano poza granica kraju. Kwe- 
styonowanie pasportów tylko z powodu, że 
są wystawione w języku ruskim, jest nieuza- 
sadnione. 

Ażeby na przyszłość nie dawać powo- 
du do zażaleń w tym kierunku, Prezydyum 
Namiestnietwa poleciło wszystkim starostom, 
ażeby się zastosowały do podanej interpreta- 
eyi I odniosło się również do kraj. komendy 
żandarmeryi, by odpowiednio pouczono pod- 
władne oddziały. 

Na interpelacyę p. ks. Bohaczewskiego 
z dnia 12 lipca 1908 w sprawie brutalnego 
rzekomo traktowania kilku gospodarzy ze wsi 
Jamelniea (powiat Stryj) przez Zandarmerye, 
odpowiedział Komisarz rządowy. że wedle 
przeprowadzonego dochodzenia sprawa miała 
się następująco : 

Dnia 29 marea 1902 żandarm Głowacz 
skonfiskował skradzione przez włościanina 
Marka Cićkyja, właścicielowi Jamelniey, p. 
Bronisławowi Nartowskiemu trzy świerki 
wartości 18 koron. Gdy Cićkyj drzewa tego 
nie chciał dobrowolnie wydać naczelnikowi 
gminy, który wziąć je miał w przechowa- 
nie; gdy nadto dnia 7 kwietnia zaczął rznąć 
je, odebrano drzewo w asystencyi Zandar- 
meryi i wieziono je na 3 wozach do Jamel- 
niey.j Wówczas na wiozących napadło około 
50 włościan i znieważyło zastępcę naczelni- 
ka gminy. Wezwani przez żandarma Głowa- 
cza do rozejścia się, nstąpili dopiero przed 
groźbą użycia broni. 

Sześciu podżegaczy Żandarm ten are- 
sztował i na mocy $. 50 instr. służb. okuł. 
Gdy aresztowani z eskortą przybyli do Ja- 
melniezek, żandarm pozwolił im tam posilić 
się. — Dnia 11 kwietnia po spisaniu z nimi 
protokołu przez sąd w Skolem, aresztowanych 
wypuszczono na wolność. 

Tylko równie energicznemu, jak oglę- 
dnemu postępowaniu żandarma Giłłowacza za- 
wdzięczać należy, że w krytycznym dniu 8 
kwietnia 1902 nie przyszło do krwawych za- 
burzeń. Zadnego nadużycia władzy, ani in- 
nego przewinienia zarzucić mu nie można. 


Gar Mikołaj w Wiedniu. 


(Telefonem.) 


Wieden. 1 października. Podczas wezo- 
rajszego śniadania w zamku schónbruńskim 
wymienili Monarchowie następujące toasty 
w języku francuskim : 


pasportów | szych Państw a przyświeca Mi nadzieja, że 


zupełne porozumienie co do wspólnych za- 
patrywań niemniej rokowania, które między 
nami się toczą, w obec smutnych wypadków 
rozgrywających się obecnie na półwyspie bał- 
kańskim, przyczynią się do powodzenia akcji, 
jaką tam prowadzimy we wspölnem porozu- 
mieniu, w interesie pokoju europejskiego. Te- 
mi uczuciami przepełniony piję na zdrowie 
mego kochanego i wiernego przyjaciela, Jego 
Cesarskiej Mości Cesarza Mikołaja“. 

Car Mikołaj odpowiedział następu- 
jącym toastem : 

„Dłowa jakiemi Wasza Cesarska Mość 
raczyłeś mnie powitać, mile mnie dotykają 
i dziękuję za nie z pełnego serca. Ze szeze- 
gólnem zadowoleniem uczyniłem zadość przy- 
jacielskiemu zaproszeniu Waszej Ces. Mości 
i jestera szczęśliwy, że mogę osobiście dać 
wyraz uczuciom, któremi jestam przejęty. 

Nasze serdeczne porozumienie i zupel- 
na harmonia, wynikająca z działania naszych 
rządów, są, jak to Wasza Oes, Mość podnio- 
słeś, cenną rękojmią doprowadzenia do po- 
myślnego załatwienia wielkiego pacyfikacyj- 
nego dzieła, którego podjęliśmy się we wspól- 
nem porozumieniu. Humanitarny eel, do ja- 
kiego zdążamy, wyklucza wszelki egoizm i 
musi być osiągnięty wytrwałością, niemniej 
środkami, dającymi rękojmię rzeczywistego 
i trwałego pokoju. Jak spodziewam się, na- 
sze usiłowania przyczynią się także do wzino- 
enienia powszechnego pokoju. Piję na zdro- 
wie mego kochanego, czcigodnego przyjaciela, 
Jego Ces. Mości Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa“. 

Wiedeń, 1 października. Po cercle, 
które skończyło się o godzinie 1 z południa, 
odjechali obaj Monarchowie, Arcyksiążęta i 
zaproszeni na polowanie goście, w ubraniach 
myśliwskich o godzinie 2 min, 15 z Schón- 
brunnu na dworzec w Hetzendorf. Obaj Mo- 
narchowie jechali razem, Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand z hr. Lamsdorffm, 
hr. Gołuchowski z Fredericksem. O godzinie 
2 min. 30 wsiedli Monarchowie do pociągu 
dworskiego. 

Mürzsteg, 1 października. O godzinie 
5 min. 35 po południu przybyli Monarcho- 
wie do Neubergu, skąd powozami odjechali 
z orszakiem i dygnitarzami do Mürzsteg, do- 
kąd przybyli o zmroku. O godzinie 8 wie- 
czorem odbył się obiad na 18 nakryć, na- 
stępnie cercle. O godzinie 9 min. 30 udali 
się Monarchowie do swych apartamentów 
na spoczynek. 

Petersburg, 1 października. Birż. Wied. 
piszą w artykule p.t. „Rossya i Austro-Węgry*, 
że bez przesady można stwierdzić, iż w tych 
dniach cała Europa ma wzrok zwrócony na 
Wiedeń. Odwiedziny cesarza Mikołaja są pono- 
wnym dowodem trwałości porozumienia między 


Najj. Cesarz Franciszek Józef| Austro-Węgrami a Rossyą. Do życzeń, ja- 
wzniósł następujący toast: „Szezególną spra- | kiemi witają Monarchę rossyjskiego w Au- 
wia mi przyjemność wyrażenie Waszej Oe- | stryi, przyłączą się te wszystkie warstwy lu- 
sarskiej Mości wielkiej radości jaką dziś od- | ności rossyjskiej, które cenią dobrodziejstwa 
czuwam, mogąc powitać Waszą Cesarska | pokoju, 


Mość. Wasza (es. Mość czyniąc zadość Mo- 
jemu zaproszeniu na łowy w Styryi, dałeś 


| Pani Joanna, posiadająca nadzwyczajną 
władzę pauowania nad sobą, wróciła do zwy- 
kłego sobie spokoju, nie tak szybko jednak. 
| aby wnuczka nie zauważyła nagłego jej nie- 
pokoju. 

— Możesz im powiedzieć — rzekła pa- 
ni Joanna — że mogą wejść do salonu, jeśli 
im się podoba. Będzie mi nawet bardzo przy- 


Guen... Ja odejdę do swego pokoju. 

Simona pobiegła. W obramowaniu drzwi 
zewnętrznych, okrytych bluszezem, dziadek 
stat ciągle, jasnemi oczami patrząc w gę- 
stwinę ogrodu, poprzerzynanego ścieżkami. 
Chociaż bardzo jej było spieszno ucałować 
dziadka, Simona zatrzymała się chwilę o dwa 
kroki od niego, bardzo zadowolona, że mo- 
gła powiedzieć: 

— Chcesz dziadziu wejść do domu? 
Babcia prosi! 

Ale Guen usunął się aż na ulicę i uea- 
łowawszy wnuczkę z całego serca: 

— Nie wejdę tam, gdzie mojej córki 
nie przyjmują — rzekł spokojaie. — Ozy 
twoja matka jest tutaj? 

Dziewczynka pochyliła głowę a uśmiech 
znikł z jej twarzy. 

— Weź więc kapelusz — ciągnął da- 
lej Guen — przejdziemy się po mieście. Sul- 
lian chciał ciebie poznać... 

Ukazywał ruchem ręki, z dumą, ładne- 
go chłopca, słisznego wzrostu, o twarzy ru- 
mianej, z bródką, przedzieloną na dwoje, bar- 
wy rudawej. który stał z odkrytą głową o 
parę kroków dalej, onieśmielony, i zdumio- 
ny, że taka duża panienka jest jego siostrze- 
nicą. 

Simona także czuła się onieśmielona 
w obec tego marynarza, którego znała tylko 


z fotografii i uciekła przez ogród, nie witając 
się z nim weale, 

„. Ale w dziesięć minut później, rozma- 
wiali we troje, przechadzając się po quad, 
pod cieniem wiązów. Simona i Sullian od ra- 
zu przypadli sobie do gustu; zbliżała ich mło- 
dość, pewnego rodzaju wspólność usposobienia 
l wyrażania od razu wszystkiego, co im na 


jemnie, bo mam wiele szacunku dla pana| myśl przyszło. 


— Słowo daję, moja siostrzenieo, nie 
wiele brakowało żebyśmy się nigdy nie po- 
znali! Rozbilismy się, wyobraź sobie, w noe 
ciemną wśród burzy — i jakiej burzy! 

— Proszę mi o tem nie mówić, bo 
strach mnie przejmuje, gdy sobie pomyślę... 

— Ależ przeciwnie! nabiera się pewne- 
go rodzaju zaufania do życia! Spojrzyj na 
dziadka! Siedm wypadków rozbicia.... 

— Ośm — sprostował Guen spokojnie 
ale z tego dwa tylko się liczy; reszta spo- 
tkała mnie w zatokach, z łodzią. 

— Wszystko jedno, ojeze; w każdym 
razie to nie przelewki. A teraz, pomyśl tylko 
Simono, mam cały miesiąc urlopu. Nigdy 
jeszcze tak wiele wolnego czasu nie miałem! 

— Przybywasz z Bordeaux? 

.. — Tak, przyjechałem przedwczoraj. Stra- 
citem dużo czasu z powodu asekuracji. Zda- 
wało mi się, że oszaleję, tak pragnąłem je- 
chać. 
| — A Marya Anna? Bardzo zadowolona, 
nieprawdaż ? 

„= Ach! moja mała — przerwał Gruen — 
chciałbym żebyś to widziała; na płacz się 
zbiera patrząc na jej radość! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sejmy krajowe. 


(Telegramy). 


Berno morawskie, 1 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu moraw- 
skiego uzasadniał poseł Stransky w dłuższej 
przemowie postawiony przez prawicę nagły 
wniosek w sprawie uchwalenia adresu do 
Cesarza, jako margrabiego Morawii. 

Mowca oświadczył, że obecny sejm mo- 
rawski nie jest wyrazem woli ludności Mo- 
rawii, której */, części są czeskie. Dla tego 
konstytucya musi być w duchu autonomi- 
eznym zmieniona. 

Mowca krytykuje w ostrych słowach 
zachowanie się Niemców w kwestyi utwo- 
rzenia czeskiego Uniwersytetu na Morawii. 
Zmianę ordynacyi wyborczej musi się uzy- 
skać w sposób spokojny w drodze adresu. 
Czesi, choć tworzą większość w kraju, podają 
Niemcom rękę do zgody. 

Baron d’Elvert zbijając wywody posła 
Stranskyego, oświadcza, że niema Żadnego 
powodu do wysyłania adresu do Korony, po- 
nieważ Korona jest dobrze poinformowaną o 
wszystkiem. Adres ma widocznie na celu 
wyprowadzenie ponownie na porządek dzien- 
ny czeskiej prawno-państwowej kwestyi. 

W głosowaniu odrzucono nagłość wnio- 
sku 43 głosami przeciw 34. 

Praga, 1 października. Wniesiony do 
sejmu czeskiego budźet krajowy na rok 
1903 wykazuje wydatki w sumie 54,066.561 
koron, dochody w sumie 4,138.729 koron. 
Po odtrąceniu sumy, przyznanej przez rząd 
z podatków dochodowych i spirytusowych 
wynosi niedobór 44,800.069 koron. f 

Klub młodoczeski odbył przedwczoraj 
posiedzenie, ułożył program prac sejmowych 
i postanowił w tej sprawie porozumieć się z 
innemi stronnictwami sejmu. Naprzód ma 
przyjść pod obrady sejmu sprawa klęsk ele- 
mentarnych i żądanie podwyższenia dotacyi 
państwowej, oraz wniosek o obowiązkowe u- 
bezpieczenie przed klęskami elementarnemi. 
Również postanowiono prosić marszałka kra- 
jowego, by na jednem z najbliższych posie- 
dzeń postawił na porządku dziennym wnio- 
sek adresowy pos. Herolda. Dalej ma sejm 
obradować nad wnioskiem, skierowanym 
przeciw ograniczeniu sesyj sejmowych i 
przeciw ustanawianiu prowizoryum budzeto- 
wego na podstawie Cesarskiego rozporządze- 
nia, następnie w sprawie szkół mniejszości, 
stanowiska urzędników autonomicznych, w 
sprawie zupełnego równouprawnienia w Cze- 
chach, w sprawie sanacyi finansów krajo- 
wych itd. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 28 września. 
(Życie Piusa X. — Z Watykanu. —' Varia). 


Za kilka dni upłyną dwa miesiące od 
wyboru nowego Papieża, t. j. od czwartego 


sierpnia d. wyboru i 9 sierpnia, d. koronacyi 
Piusa X. W Watykanie panuje jeszcze ciszą, 
która przerywana kilku pielgrzymkami jakn. p. 
wenecką, oraz p. Hamela, wielkiego przemy- 
słowea francuskiego, który od czasu do czasu 
przywozi swoich robotników, a także posłucha- 
niami, jakie Papież w szerszej mierze, niż 
poprzednik i z większą łatwością udziela. 
Ustały już nawet przepowiednie, domysły, ró- 
żnych, po większej części niepowołanych pro- 
roków, co do kierunku, jaki nowy Pontifex 
maximus obrać zamierza, czy to w polityce 
zagranicznej, czy wewnętrznej w obec rządu 
włoskiego. Jest to, eo.najlepszego można by- 
ło życzyć Nowoobranemu, który nie będąc 
obeznanym ze sprawami dyplomatycznemi, 
oryentuje się, wyczekuje, nawet sekretarza 
Stanu nie mianuje, tak, że te drażliwe spra- 
wy dyplomatyczne, któreby się były zwaliły 
jednocześnie, zaraz z początku pontyfikatu 
powoli będą mogły być załatwiane. 
Jednym z ważniejszych wypadków, ja- 
kie obecnie czekają Piusa X., będzie wizyta 
cesarza Mikołaja, w końcu października, pod- 
czas której ze względu, iż Oiciec św. fran- 
cuskim językiem nie włada, będzie tłóma- 
czem poseł przy Watykanie p. Konstanty Gu- 
bastow. Powiadają, iż rewizyta prezydenta 
Loubeta w Rzymie (gdyż królestwo włoscy 
jadą w połowie października do Paryża) bę- 
dzie miała miejsce w styczniu czy lutym. 
Pytanie wielkie, jak będzie z wizytą w Wa- 
tykanie? Zdawałoby się, iż niemożliwem jest, 
aby prezydent Rzeczypospolitej był przyje- 
ty... Wszelako tak co do tego, jak iin- 
nych spraw, milezą w Watykanie. Piewszym 
zapewne dokumentem, jaki wyjdzie z pod 
pióra Jego Świątobliwości, będzie encyklika 
zapowiedziana już, a mająca się ukazać w d. 
4 października, w święto Matki Boskiej. 
Głównym rysem charakteru Papieża — 
jak dotąd zauważyć można — jest niezwy- 
kła dobroć, przystępność, demokratyczna pro- 
stota, nie wykluczające rozumu 1 przezorno- 
ści. Do Rzymu przyjechały za Nim trzy Je- 
go siostry, niemłode już panny, mieszkające 
przedtem razem z patryarchą weneckim, Ró- 
ia, Marya i Anna Sarto, zacne mieszezki Z 
prowineyi weneckiej. Miałem sposobność nie- 
dawno być na większem posłuchaniu u Piu- 
sa X., gdzie w pierwszym rzędzie stały tak- 
że i trzy siostry, czarno ubrane, w koronko- 
wych weneckich woalach na głowie, w pro- 
stocie i z praktycznym zmysłem włoskim do- 
strajające się do tych wspaniałych ram wa- 
tykańskich. Obecnie mieszkają w mieście, ale 
od czasu do czasu zjawiają się u Brata; zajeżdża- 
ją w powozie, tak, jak i panujący przez dzie- 
dainiee św. Damazego, gdzie gwardye broń 
prezentują, przed wielkie sehody prowadzące 
do mieszkania 0. Swietego na trzeciem pię- 
trze. Lecz nie jadają z Nim, jak w We- 
necyi i wogóle, rzadko się pojawiają. Razem 
z nimi ukazuje się siostrzenica, ładna blon- 
dynka, panna Gilda Parolin. Jest trady- 
cyą w Rzymie, zwyczajem zatwierdzonym 
prawem, jeszcze przez Benedykta XIV., 
że rodzina papieska, z chwilą wstąpienia na 
tron, bywa wpisaną do ksiąg patrycjatu 
rzymskiego. Tutejszy zarząd Heroldyi, na 
którego czele stoi baron Manna, a sekreta- 
rzem jest ks. Guido Falcinieri, odniósł się 
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więc w tej mierze z zapytaniem do Papieża, 
ale ten ostatni polecił odstąpić od zwyczaju, 
czem zamanifestował demokratyczne pojęcia. 
Po nich tu wiele spodziewają sie tutejsi lu- 
dowcy z organem Swoim, wychodzącym w 
Medyolanie, Osservatore Cattolico, mającym 
w programie przywrócenie dobrych stosun- 
ków między rządem a Watykanem i zniesie- 
nie przedewszystkiem non expedit. 

Zmiana warunków życia wpłynęła je- 
dnak niekorzystnie ma zdrowie Papieża. 
Przyzwyczajony do życia ruchliwego, a nie 
tak cbarczonego zajęciami, Papież odczuwa 
niewolę, w jaką popadł, cierpi na lekki ar- 
tretyzm w nodze, stracił apetyt, jeśli nie do- 
bry humor, z którego już dawniej był zna- 
ny. Po części nawet, zerwał z dawnym cere- 
moniałem o tyle, że nie jada sam, ale razem 
z kapelanem swoim księdzem Bressan i o 
ile możności unika eskorty wojskowej, pod- 
czas przechadzek po ogrodach watykańskich. 
Etykieta bowiem chce, że kiedy Papież, wy- 
chodzi do ogrodów, naprzód idzie dwóch 
szwajcarów z halabardami, za nimi dwóch z 
gwardyi szlacheckiej i tajny szambelan, bę- 
dący na służbie, ci ostatni, aby towarzyszyć 
Ojcu św. podczas spaceru. Papież parady nie 
lubi, więc zdarza się, iż wewnętrznemi kruż- 
gankami sam, z ks. Bressanem, przechodzi do 
bramy ogrodowej, aby całkiem swobodnie, 
użyć świeżego powietrza w cienistych alejach, 
i ruchu, którego tyle potrzebuje. Ku wieczo- 
rowi oszklone lodżie dziedzińca św. Damazego, 
na trzeciem piętrze, służą za miejsce prze- 
ehadzki. 

Pius X bardzo rano wstaje. Kiedy jego 
służący o piątej wchodzi do pokoju sypial- 
nego. zastaje go już zwykle na nogach i 
modlącego się. O szóstej godzinie odprawia 
Papież Mszę św., w kapliczce, bardzo skro- 
innej, urządzonej w nowem mieszkaniu, bo, 
jak wiadomo, komnaty zajmowane przez Leo- 
na XII., na drugiem piętrze będą służyć do 
posłuchań prywatnych, ale właściwe mieszka- 
nie będzie mieścić się, o piętro wyżej, gdzie 
pokoje są nie duże i nie wysokie. 

Do Mszy św. służy zawsze ks. Bressan, 
sekretarz Ojca św., jeszcze z Wenecji. Na- 
stępuje śniadanie, składające się tylko z— fi- 
lizanki czarnej kawy. 

Po śniadaniu, najczęściej następuje spa- 
cer po ogrodach, nie trwający dłużej godzi- 
ny, poczem Jego Swiątobliwość wraca do mie- 
szkania, gdzie nań czeka ogromna praca: 
przejrzenie korespondeneyj, raportów, aktów. 
Zjawia się wtedy prosekretarz stanu, mgre 
Merry del Val, pełniący tymczasowo obowią- 
zki ministra spraw zagranicznych, póki ważny 
urząd ten nie będzie ostatecznie obsadzonym, 
przez jednego z kardynałów, może Satollego, 
czy Gottego, albo przez jednego z nuncyuszów. 
Z prosekretarzem stanu Pius X., zajęty jest 
załatwianiem bieżących kwestyj dyplomaty- 
eznych. 

O jedenastej godzinie, rozpoczynają się 
posłuchania urzędowe i prywatne, jedna z 
rzeczy najwięcej nużących, nielicząc au- 
dyencyj mgra Majordomusa, kardynałów pre- 
fektöw Kongregacyj, biskupów, sekretarzy i 
wysokich dygnitarzy Kościoła, wreszcie zna- 
ezniejszych cudzoziemców. Co do specyalnych 


audyeneyj, tjak dotąd, Papież udziela ich z 
większą łatwością, niż poprzednik, z cza- 
sem jednak spostrzeże się, iż zbyt wiele czasu 
zabierają. 


Niedawno właśnie, przyjmował między 
innymi księdza Ludomira Zajączkowskiego 
z dyecezyi łucko-żytomierskiej, który ofia- 
rował Ojcu św. pektorał, krzyż w bizantyń- 
skim stylu bardzo stary, gdyż sięgający je- 
szcze średnich wieków, wyorany w polu. Na 
krzyżu tym, na jednej stronie wyobrażony 
jest św. Piotr, na drugiej N. M. Panna. 


O pierwszej siada Papież do obiadu, 
bardzo także skromnego, razem z kapelanem 
swoim. Obiad składa się z zupy, z mięsa i 
jarzyn. Skoro jednak jest gorąco, to na obiad, 
wystarczają — dwa jaja na miękko. We 
Włoszech wymaga klimat, aby się przespać 
po obiedzie. Tak też czyni i Ojciec św. po- 
czem wraca do zajęć. 


Wieczorem około szóstej, jak już po- 
wiedziałem, spacer wzdłuż lodżii, położonych 
nad lodziami Rafaela zamyka dzienną prze- 
chadzkę. Ale i tutaj czeka już zwykle kilka- 
dziesigt osób, przeważnie eudzoziemców przy- 
byłych do Rzymu, aby otrzymać błogosła- 
wieństwo papieskie, przypuszczonych do uj- 
rzenia Go w czasie, kiedy chodzi po kury- 
tarzach. Papież rozmawia z nimi z wielką 
dobrocią, ezem sobie też ogólne zjednał sym- 
patye. Kiedy wszyscy wyszli, odzyskuje swo- 
bodę, przechadza się jeszcze chwilę i wraca 
do mieszkania, gdzie nań oczekuje praca nad 
sprawami bieżącemi. 


Wreszcie e dziewiątej zasiada do kola- 
cyi, a o pół do jedenastej jest w łóżku. 


Jeden z wielkich pałaców rzymskich, 
związanych z dziejami Watykanu, pałac Far- 
nese, wystawiony jest na sprzedaż. Wspa- 
niały pałace ten przeszedł w XVIII. wieku 
drogą spadku do rodziny Burbonów neapoli- 
tańskich. Dziś właścicielem jest hr. Ca- 
serty syn ostatniego króla neapolitańskiego 
zamieszkały w Cannes, a pałac służy za sie- 
dzibę ambasadzie francuskiej przy Kwirynale 
i t. zw. Institut de Rome t. j. Instytutowi 
historyczno - archeologicznemu. (ena pałacu 
jest: pięć milionów franków ; nabywcą będzie 
chyba rząd francuski. Burbonowia mają tu- 
taj jeszcze willę Madama na Monte Mario 
i pałac także po Farnezych w Caprarola. 
Wszystko to będzie zlikwidowane. Jeśli rząd 
francuski nabędzie pałac Farnese, stanie się 
właścicielem dwóch najpiękniejszych pała- 
ców renesansowych Rzymu, gdyż posiada już 
willę Medieis, gdzie się mieści Akademia 
malarstwa i rzezby. 

W dziedzińcu willi Medicis wmurowa- 
ne są znaczne ułamki płaskorzeżb Ołtarza 
Pokoju (Ara Pacis) cesarza Augusta (część 
ich jest także w zbiorach cesarskich w 
Wiedniu). znajdującego się dotąd w gruzach, 
pod pałacem Fiano, na Corso, skąd teraz 
wydobywają to co jeszcze zostało, aby--tę 
świetną pamiątkę o ile można, odtworzyć. 
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JERZY. 


POWIEŚĆ. 


NANA 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


p. 


Jerzy powstał i począł miarowym kro- 
kiem przechadzać się po długiej werandzie. 
Sciemniło się już zupełnie. Mrok zapadał na 
lasy i pola, wślizgiwał się do sadów i ogro- 
dów, czolgał się po aleach parku, wisiał nad 
taflami wiejskiego stawu, nad słomianemi 
strzechami wieśniaczych białych chatek. W o- 
kienkach ich migotały tu i tam światełka, 
uciszyło się całkiem, z pól płynęła balsami- 
czna, świeża woń zbóż, łąk i polnych kwia- 
tów, lekki wietrzyk poruszał zadumane drze- 
wa parku, na niebie zapalały się pierwsze 
gwiazdy. 

Jerzy przestał chodzić po balkonie, wziął 
pled i rzuciwszy go niedbale na kamienne 
schody, usiadł, a raczej położył się na nieh, 
podparłszy głowę dłonią. 

Na werandę wsunął się cicho biały ra- 
sowy chart i położywszy się tuż obok pana, 
wyciągnął swoją piękną,. podłużną głowę ku 
niemu i oparł ją potulnie na kolanach Je- 
rzego. A Jęrzy myślał nad tem, jak mu było 
dobrze w tym rodzinnym zakątku, jak za- 
cisznie i błogo!... Leez czy rozsądnie postę- 
pował on dotąd, zwlekając do ostatniej chwili 
odebranie sobie życia? Przy tem pytaniu Je- 
rzy brwi zmarszczył, analizując w umyśle 
wątek swych zwątpień, starając się wypro- 


wadzić z nich logiczne twierdzenia. Więe 
może lepiej umrzeć prędzej, wcześniej, może 
nawet natyehmiast?... Bawiący obecnie w 
Paryżu książę byłby przecież zadowolony z 
jego przedwczesnej śmierci. On, swobodny, 
wesoły, spaceruje sobie na tętniących zaba- 
wą i ruchem bulwarach, (Ryszard Proniew- 
ski mówił mu o tem) a choć nie wspomniał 
słówkiem o księżnej, on wie, przeczuwa, że 
Lily bawi się tam również, że używa uciech 
i życia!.. Ba! dziwna także z jego strony 
pretensya. Dlaczegóżby księżna czynić tego 
nie miała ?... Jest przy boku ukochanego mę- 
ża, on zapewne w miłości dla niej.... A więc?... 


Wyraz bolesnej ironii wykrzywił usta 
Jerzego. Przypomniały mu się wyraźnie osta- 
tni bal i Lily, piękna, ponętna, drżąca pod 
jego pocałunkiem... O jakżeż on kochał tę 
kobietę... Wrosła mu w duszę, w netwy, 
w całe Jestestwo, obraz jej nie dawał mu 
spokoju nawet w chorobie, nawet u pro- 
gu śmiercil.. Jerzy zwiesił głowę i fala 
goryczy wezbrała w nim, jak morze. Och! 
zapomniała już o nim! Książę postarał się o 
to bez wątpienia!... Jerzemu stanęła znów w 
oczach Lily, ale tonąca spojrzeniem w Spoj- 
rzeniu księcia, mająca w swych pięknych, 
dużych oczach promienie miłości i uczucia, 
ten wyraz rozkochanej w mężczyźnie kobie- 
ty, jak gdyby gazą przesłonięty, zamglony i 
głęboki, zawrotny, a jednocześnie niemy, choć 
tyle, tyle zarazem mówiący!.. 

Jerzy wzdrygnął się z odrazą, przetarł- 
szy dłonią czoło, jakby chciał odpędzić przy- 
kre dla się widzenie.... 

A jedna i ta sama myśl wżerała mu 
się w mózg coraz bardziej. Po co żyć dłu- 
ze), po co?.. Przecież i tak umrzeć musi 
niebawem ?... 

Jedna chwila zniechęcenia i pełnego 
goryczy nastroju zdziałały więcej, niż zdo- 
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łały to uczynić całe tygodnie rozmyślań i | dźwięczał głośno pusty, wesoły śmiech. Za- 


walki. 

Jerzy ruchem nagłym, nerwowym się- 
gnął do zapiętej na guzik kieszonki, gdzie 
znajdował się mały kilkostrzałowy rewolwer 
nabity, a nie bez postronnej myśli przez nie- 
go samego tam przed kilkoma dniami wło- 
żony. Á R 

Na werandzie, jak również i w pobliżu 
nie było nikogo. Biały chart leżący cicho u 
stóp pana, poruszył się tylko niespokojnie i 
podniósłszy głowę wpatrzył się rozumnie w 
Jerzego, drzewa parku zaszumiały melodyj- 
nie, jakby kołysankę nucąc z cicha do snu 
przyrodzie. 

Jerzy rozpaloną, rozgorączkowaną dło- 
nią odwiódł mały kurek rewolweru, rozległ 
się suchy zgrzyt, lufka błysnęła w powietrzu 
i znalazła się koło twarzy Odrowąskiego. Po- 
woli podniósł ją do skroni... W głowie czuł 
zamęt, usta go piekły rozpalone gorączką, 
krew biła mu w arteryach, oczy rozszerzyły 
się, twarz pokryła się trupią bladością!.. 
Nie czując prawie tego, co czyni, jednym 
palcem dotknął Jerzy cynglu, a oparłszy o 
twarz lufę, poczuł u skroni zimny, przenikli- 
wy chłód stali. Jednocześnie posłyszał bicie 
swego własnego serca... Przed zamglonym 
wzrokiem zamajaczyły mu niewyraźnie obli- 
cza rodziców, leżących już w grobie, Lily, 
księcia |... Potem zmąciło się wszystko... Je- 
rzy miał już pociągnąć za eyngiel, party 
przed siebie jakby jakąś wyższą, silniejszą 
odeń, niewidzialną mocą. a 

Ciszy nie zakłócało nic prawie. 

Tylko gdzieś na wsi słyszeć się dawało 
zajadłe szczekanie psa, do uszu dochodził 
stłumiony szum wody u młyna, położonego 
tuż za ogrodem, a z dworskich oficyn dola- 
tywało echo piosenki, śpiewanej swobodnie 
przez którąś z dziewcząt służebnych. Jednak 
śpiew ustał, przerwany znagła, a po nim za- 


czepiona śnać przez kogoś dziewczyna, śmiała 
się szczerze, zdrowo, radośnie |... 

Śmiech jej, jak strumień zimnej wody 
podziałał na nerwy Jerzego. 

Zycie znowu przeszkadzało mu umierać... 

Jerzy powstał szybko ze stopni weran- 
dy, depcząc przez nieuwagę łapę charta, któ- 
ry, zerwawszy się także, zaskomlał żałośnie 
Półodrętwiały jeszcze z wrażenia, w zniechę- 
ceniu opuścił rękę z odwiedzionym rewolwe- 
rem i westchnął. Pozostające w ciągu kilku 
ostatnich minut w silnem napreżeniu nerwy 
jego, znażone oczekiwaniem mającej nastąpić 
lada chwila śmierci, rozprostowywały się po- 
woli, krew zaś wzburzona rozpiywala się po 
żyłach, uchodząc stopniowo z mózgu. Wzrok 
Jerzego, utkwiony dotychczas w jeden tylko 
punkt przestrzeni, przeniósł się na park i 
ginącaą w jego perspektywach grabową alee. 
Oddalony zaledwie o parę kroków szedł nią 
stary proboszcz wioski. Na wpół przytomny 
Jerzy cofnął się wystraszony na werandę i 
ledwie zdążywszy szybko ukryć rewolwer, 
już usłyszał przed sobą pozdrowienie sługi 
Bożego. 

— Niech będzie 
Chrystus. 

Przed nim stał, zdejmując czapkę i o- 
cierając kraciastą chustką pot z czoła, mały, 
krępy, w zniszczonej sutannie staruszek, o 
twarzy śmiejącej się i rumiane]. 

— Na wieki wieków — bąknął macbi- 
nalnie Jerzy. 

— Jak się masz mój chłopcze — ode- 
zwał się ksiądz, odsapnawszy z ulgą. 


pochwalony Jezus 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maciej hr. Łubieński. 


Bulgarya i Turcya. 


Dnia 28 b. m. pojawiła się u bułgar- 
skiego prezydenta ministrów Petrowa depu- 
tacya kolonii macedońskiej w Sofii z zapy- 
taniem, jakie jest obecnie i jakie będzie na 
przyszłość stanowisko rządu bułgarskiego 
w obec sprawy macedońskiej. 


Petrow oświadczył, że żadnemu z po- 


przednich gabinetów bułgarskich sprawa ta 
nie leżała do tego stopnia na sercu, co 
obecnemu. Stanowisko rządu, który zawsze 
kierował się przyjaźnią w obee Turcji i za- 
pomocą bezpośredniego porozumienia starał 
się załatwiać wszelkie kwestye sporne, nie 
doznało żadnej zmiany. Rząd z wytężoną 
uwagą śledzi wypadki i nigdy nie wyrzeknie 
się prawa, ani nie zaniedba sposobności by — 
zwłaszcza w tak poważnej chwili — pomagać 
rodakom w sposób, któryby z jednej strony 
był dla nich jak najkorzystniejszy, z drugiej 
zaś strony nie narażał na szwank interesów 
Bułgaryi. 

Bo te interesy — zakończył swe wy- 
wody Petrow — to jest bezpieczeństwo Buł- 
garyi, muszą mieć pierwszeństwo przed sym- 
patyami, jakie żywimy dla rodaków naszych 
pod berłem tureckiem. 

Z Sofii donoszą: Prezes ministrów, Pe- 
trow, polecił prefektom, aby uspokoili lu- 
dność bałamuconą rozsiewanemi pogłoskami 
o nieuniknionej wojnie z Tureyą. Pogłoski 
te rozsiewają agenci handlowi, którzy przy 
pomocy kolportowanych w ten sposób po- 
głosek usiłują za bezcen nśbywać produkty. 
Agenci namawiają ludność do gromadnej ich 
sprzedaży, strasząc ją, że nastąpią rychło re- 
kwizycye. Okólnik ostrzega ludność, aby nie 
pozbywała się produktów za nizkie ceny. 


Æ F 
EJ 


Konstantynopol, 1 pażdziernika. Koła, 
zbliżone do Porty oswiadezajg, że dotychczas 
nie nastąpiła formalna ugoda między Turcją 
a Bułgaryą. Na razie odbyła się tylko wy- 
miana zdań eo do sposobów, za pomocą któ- 
rych możnaby polepszyć położenie. 

Nowoutworzony komitet, jako rada przy- 
boczna nowego inspektora może wielce się 
przyczynić do przeprowadzenia reform. Je- 
dnakże sanacya położenia możliwa będzie 
dopiero wówczas, gdy rząd bułgarski zdoła 
przeszkodzić dostarczaniu ruchowi macedoń- 
skiemu pomocy z Bulgaryi. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


AN ~ 


Wiadomo, że Tureya ustanowiła oso- 
bną komisyę dla obmyślenia zarządzeń i re- 
gulaminów, na podstawie których sprawowa- 
noby w wilajetach autonomię gminną. Do 
komisyi tej zostali powołani: Hulussi bej, 
burmistrz Saloniki, Namu Nikaros, jako re- 
prezentant gmin greckich, dalej Nikoli Dżu- 
be effendi, Michał Kocojani effendi i Niko 
eftendi jako przedstawiciele gmin bułgarskich, 
włoskich i serbskich, wreszcie Hussein Hilmi 
basza, inspektor wilajetów rumelijskich jako 
przewodniczący komisyi. Komisya obradować 
będzie w Monastyrze. Władze cywilne i woj- 
skowe otrzymały nakaz bezwzględnej uległo- 
ści w obec zarządzeń komisyi. 

Z Konstantynopola donoszą, że amba- 
sadorowie zajęci są obecnie studyowaniem 
angielskich propozycyj co do rozszerzenia 
planu reform. W propozyeye te jednak nie 
wciągnięto prawno - państwowej s)tuacyi wi- 
lajetów. Zarząd centralny ma zachować nie- 
uszezuplona wej. tylko administracya we- 
wnętrzna ma uzyskać większe swobody. Są- 
dzą, że wymienione propozycye w obee sta- 
nowiska Austro- Węgier i Russyi, jako też 
przewidywanego poparcia mocarstw, dopro- 
wadzą istotnie do rozszerzenia reform i że 
żadne państwo nie zechce popierać nie ta- 
kiego, co zbyt głęboko sięgałoby w prawa 
Turcyi. 

W Paryżu, jak donosi Polit. Corr. nie- 
uważają sytuacyi w Macedonii za pomyślną. 
Wątpią tam, by rokowania pomiędzy Yildiz 
Kioskiem a Sofią doprowadziły do trwałego 
polepszenia stosunków. Nakoniee podnoszą, 
że zarówno w Paryżu, jak Londynie i Rzy- 
mie opinia publiczna oświadcza się stanowczo 
za wprowadzeniem kontroli europejskiej. 

* * 
* 

Konstantynopol, 1 października. Suł- 
tan wydał irade do władz cywilnych i woj- 
skowych w wilajetach macedońskim i adrya- 
nopolskim — z surowym zakazem używania 
baszybożuków do operacyj wojennych. (o 
najwyżej ma być im pozostawioną obrona 
ich własnych wiosek przeciw napaściom po- 
wstańców. 

Porta ustanowi sądy wojenne celem 
ukarania winnych w tych miejscowościach, 
w których baszybożukowie lub wojsko dopu- 
szezalo się nadużyć. Władze wojskowe i cy- 
wilne otrzymają polecenie, by do oddziałów 
powstańczych i do ludności bułgarskiej, któ- 
-a schroniła się w góry, wystosować ultima- 


tum z wezwaniem do poddania się i po- 


wrotu, 


Konstantynopol, 1 października. We- 


dług depeszy z wilajetu adryanopolskiego, 
179 rodzin bułgarskich, sprzyjających komi- 
tetom rewołucyjnym zbiegło z okręgu Mu- 
stafy baszy do Bułgaryi. 

Według tureckich doniesień, w okręgu 
Kreczana, wilajetu skoplijskiego, znaleziono 
4 paki dynamitu. 

Londyn, 1 października. Times oma- 
wiając położenie w Macedonii i odbyte one- 
gdaj wieczorem w Londynie zgromadzenie, 
pisze, że powodem smutnej sytuacyi na Wscho- 
dzie jest osłabienie Rządu austro-węgierskie- 
go wewnętrzną niezgodą, w skutek ezego na 
kierunek postępowania obu mocarstw wscho 
dnich w ostatnim roku większy wpływ ma 
Rossya niż Austro- Węgry. Niepowodzenie 
programu austro -rossyjskiego było wielką 
niespodzianką. Dziś przybył do Wiednia car 
Mikołaj. Jeśli obaj Monarchowie nie rozwa- 
żą sytuacyi, jeśli nie uwzględnią propozyeyj 
mocarstw zachodnich co do rozszerzenia swe- 
go programu, jeśli nie postarają się o to, 
by program ich nie pozostał bezowoenym, 
sprawa wejdzie w stadyum, w którem nie- 
możliwą będzie rzeczą powstrzymać wybuch 
wojny między Bułgaryą a Turcyą. 


KRONIKA 


Twów, 1 października. 


— Odznaczenie. Najj. Pan zamiano- 


wał majora- audytora w Ministerstwie obrony 


krajowej Aloizego Grua referentem dla spraw 
sądowych w 43 komendzie dywizyi obrony kra- 
jowej we Lwowie i nadał mu przy tej sposo- 
bności krzyż kawalerski orderu Frauciszka Józefa. 

— Z Uniwersytetu. Otwarcie roku 
szkolnego 1903/4 w Uniwersytecie Jagiellońskim 
nastąpi dnia 14 b. m. Otwarcia dopełni nowy 
rektor prof, dr, Krzymuski. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, w piątek, dnia 2 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Z magistratu. Z dniem dzisiejszym 
zaprowadzone zostały następujące zmiany w kie- 
rownietwie komisaryatów miejskich we Lwowie: 
dzielnicę II objął komisarz p. Chmielewski, dziel- 
nieę III komisarz p. Szeremeta, a dzielnicę IV 
komisarz p. Garnysz. 

— P. E. Wrzeszcz, żaszczytnie znany 
arcgsta-malarz, zamieszkały w Kijowie, odezuwa- 
jący w swych utworach tak głęboko piękności 
przyrody, zwłaszcza ukraińskiej, bawi w mieście 
naszem. 

— Popieranie przemysłu krajo- 
wego. Zebrani wczoraj w sali sejmowej pre- 
zesowie rad powiatowych, obok innych spraw 
zajmowali się także gorąco Sprawą popierania 
przemysłu krajowego, a w szczególności prze- 
mysłu cukrowniczego. — Dla określenia sposo- 
bów i środków, przy których zastosowaniu po- 
moc marszałków powiatowych może być najsku- 
teczniejszą dla przemysłu, zaproszono dyrektora 
„Centralnego Związku galicyjskiego fabryczne- 
go“ p. Battaglię, który zaznaczył, że w obecnej 
chwili wszystkie usiłowania powinny skierować 
się do zapewnienia zbytu cukrowi przeworskie- 
mu, a jako środek wskazał oddziaływanie na 
odbiorców, przez zwoływanie jak najliczniejszych 
wieców powiatowych i organizowanie na nich 
„Towarzystw pomocy przemysłowej", tudzież 
przez oddziaływanie na kupców wszelkimi środ- 
kami, jakimi rozporządzają prezesowie rad po- 
wiatowych z tytulu swego wpływowego stano- 
wiska w powiecie. — Zebrani uchwalili naste- 
pującą rezolucyę na wniosek p. Sękowskiego z 
dodatkiem p. Urbańskiego: „Prezesowie rad po- 
wiatowych, stojąc na stanowisku zajętem przez 
Sejm krajowy w sprawie poparcia krajowego 
przemysłu cukrowego wyrażają przekonanie, że 
obowiązkiem reprezentacyj powiatowych jest po- 
pieranie wszelkimi środkami, jakie reprezentacye 
powiatowe mają w pojedyńczych powiatach do 
dyspozycyi, zbytu wyrobów przemysłowych w 
kraju wytwarzanych, a więc i gałęzi przemysłu 
krajowego tak ważnej, jak eukrownictwo kra- 
jowe“. 

— Kurs dla lekarzy do egzaminu fizy- 
kackiego na Uniwersytecie lwowskim rozpocznie 
się dnia 5 b. m. 

— Konsulat włoski a nie agencya 
konsularna. W niektórych dziennikach lwow- 
skich pojawiła się przed kilku dniami notatka, 
żerząd włoski ma utworzyć we Lwowie nie kon- 
sulat, lecz tylko agencyę konsularną. Na pod- 
stawie autentycznych wiadomości stwierdzić dziś 
możemy, że wiadomość ta pozbawiona jest wszel- 
kiej podstawy. Rząd bowiem włoski wcale nie 
odstąpił od zamiaru utworzenia we Lwowie kon- 
sulatu dla Galieyi i Bukowiny. 

Otwarcie konsulatu — jak się dowiaduje- 
my — nastąpi nie z Nowym Rokiem 1904, lecz 
zaraz z chwilą, gdy austro-węgierskie Minister- 
stwo spraw zewnętrznych nominacyę nowego kon- 
sula przyjmie do swej zatwierdzającej wiadomości. 

— Prof. Tadeusz Rybkowski z dniem 
1 b. m. rozpoczyna, od lat 10 istniejący, pry- 


4 


watny kurs dla pań nauki rysunku i malarstwa | kwity przeszło 1000 K. gotówką, oraz sprzeda- 


i stosowania sztuki do wyrobu przemysłu, 

Na kursie tym oprócz nauki opartej na 
metodzie szkolnej akademiekiej, wprowadzony 
zostanie także dla dorosłych i w nauce odpowie- 
dnio zaawansowanych rysunek i malowanie aktu 
z natury w osobnych godzinach. 

Zgłoszenia przyjmuje od dnia 1 b. m. w 
godzinach przedpołudniewych w państw. Szkole 
przemysłowej, ul. Teatralna. 


— Nowy kontrakt o teatr miejski 
zostať obustronnie podpisany wczoraj, Obowią- 
zuje on tak gminę lwowską jak i dyrektora p. 
Pawlikowskiego na przeciąg lat 3, licząc od dnia 
dzisiejszego. 

— Centralny komitet ratunkowy To- 
warzystwa Kółek rolniczych wniósł do Sejmu pe- 
tyeye o uchwalenie rezolucyi wzywającej e. k. 
Rząd, by ulgi taryfowe przyznane dla przesyłek 
przeznaczonych dla powiatów politycznych, wy- 
mienionych w rozporządzeniu Ministerstwa kole- 
jowego, przyznał również dla gmin polozonyh 
w powiatach dotkniętych klęską gradu. 


— Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w szkole dla dorosłych analfabetów Towarzystwa 
„Szkoły ludowej", odbędzie sią w niedzielę, dnia 
4 b. m, o godzinie 3 po południu w lokalach 
szkolnych: dla śródmieścia w Tow. „Jedność“ 
(Rynek 9), dla dzielnicy Łyczakowskiej w nowej 
szkole im. św. Antoniego, dla dzielnicy Żółkiew- 
skiej w szkole im. św. Marcina. 


— Wiece przemysłowe, zwołane z 
inicyatywy Biura reklamy wyrobów krajowych 
we Lwowie w sprawie zorganizowania obrony 
krajowej produkcyi, odbędą się: w Łańcucie w 
sobotę, dnia 3 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
w sali Towarzystwa kasynowego; w Przemyślu 
w niedzielę, dnia 4 b. m., o godzinie 5 po po- 
łudnia; w Tarnopolu w poniedziałek, dnia 5 
b. m., o godzinie 7 wieczorem. 


+ Pomnik Kościuszki. Wczoraj obra- 
dowała sekcya techniczna lwowskiej Rady miej- 
skiej nad wyborem miejsca pod pomnik Tadeu- 
sza Kościuszki. Zgodnie z wnioskiem innych 
sekcyj, oświadczono się za rondem przed gma- 
chem sejmowym, a przeciw placowi Haliekiemu, 
jak proponował magistrat. 

+ Dodatki budowlane. Gmina m. 
Lwowa postanowiła podwyższyć swym urzędni- 
kom technicznym dodatki budowłane, które dzi- 
siaj są niższe, aniżeli dla urzędników rządowych. 
Wedle propozycyi magistratu i sekeyi technicznej 
(IID) Rady miejskiej, elew techniczny 1 asystent 
miejskiego urzędu budowniczego pobierałby 60 
K., inżynier-adjunkt 130 K., a inżynier 210 K. 
miesięcznie tytułem dodatku budowlanego. 

— Wykaz ruchn telegraficznego na li- 
niach galicyjskich w miesiącu sierpniu 1903 Nada- 
no depesz : rządowych niepłatnych 231, w służbie 
poczty i telegrafu 5.122, opłaconych 122.464. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 105, 
w służbie poczty i telegrafu 15.585, opłaconych 
129.592. Przetelegrafowano depesz 470.747. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
743.786. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 107.123 K. 89 hal. 

— Pogrzeb ś.p. dr. Władysława Mar- 
gasza odbył się wczoraj po południu przy u 
dziale paru tysięcy osób ze wszystkich sfer na- 
szego miasta. Był on jednym dowodem więcej 
tej ogromnej sympatyi, jaką cieszył się w sze- 
rokich kołach Lwowa zmarły, człowiek wielkich 
zalet charakteru, umysłu i serca. Przyjaciół li- 
czył on bardzo wielu, humorem i dowcipem o- 
żywiał każde zebranie, to też witano go wszę- 
dzie z radością, a dzisiaj pozostała pamięć ser- 
deczna po człowieku dobrym, który opuścił nas 
niestety zbyt wcześnie, po najtroskliwszym sy- 
nu i bracie, wypróbowanym przyjacielu, nieza- 
wodzącym nigdy koledze. 

t Kazimierz Koszutski. Onegdaj 
zmarł nagle w Poznaniu Kazimierz Koszutski, 
redaktor Ziemianina. Urodził się w r. 1885 z 
ojea Franciszka, byłego dziedzica dóbr Ryczy- 
wolskich, radcy ziemstwa kredytowego i matki 
Michaliny, córki Maksymiliana Mlickiego, puł- 
kownika wojsk polskich i Maryi z hr. Moszezeń- 
skich. Szkoły ukończył w Trzemesznie, na Uni- 
wersytecie słuchał nauk przyrodniczych, później 
poświęcił się zawodowi rolniezemu. Rok 1863 
powołał go na pole bitwy. Następnie osiedlił 
siy w Królestwie Polskiem, ale wkrótce został 
przez rząd rossyjski wydalony. Wrócił tedy do 
Poznania i tu przez lat trzydzieści i kilka był 
redaktorem Ziemianina. S. p. Kazimierz weho- 
dził dwa razy w związki małżeńskie: najpierw 
poślubił ś. p. Wincentyne hrabiankę Bnińską, na- 
stępnie Otylię Karpińską. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, Ludwika Kossowicz, żona em. starszego 
strażnika skarbowego, w 69 roku życia. 

We Lwowie, Kazimiera Roskoszówna, b. 
nauczycielka miejskiej szkoły im, Elżbiety, w 28 
roku życia. 

— Rudolf Falb, znany astronom, prze- 
powiadacz pogody i dni krytycznych, zmarł w 
Berlinie. 

4 Sprzeniewierzenie. Leon Neben- 
zahl, właściciel handlu mąką przy ul. Krakow- 
skiej 4, doniósł wczoraj policyi, że przed dwoma 
dniami zuikł nagle ze Lwowa zajęty w jego han- 
dlu jako agent komisowy Joachim Seidenwerk, 
pobrawszy poprzednio u rozmaitych klientów na 


wszy podstępnie na własną ręka mąkę, wartości 
około 600 K. 


A Parę 5-letnich klaczy (kucyków) ma- 
ści ciemno-popielatej, wartości około 600 K., 
skradziono wczoraj w nocy pani Helenie G., 
właścicielce realności w Kulparkowie. 

A Drugiego sprawcę zbrodniczego 
napadu na żołnierza Michała Szczęsnego, a mia- 
nowicie Jana Gerlacha, notowanego włóczęgę, 
aresztowała wczoraj policya. 

A Czarownica z ulicy Tkackiej. 
Dwudziestoletnia Walerya Czaczkówna, zamie- 
szkała przy ul. Tkackiej l. 2, w obec braku 
środków do życia, zdecydowała się pomimo mło- 
dego wieku zostać „czarownicą*. W tym celu 
nazbierała ziół i w sferach suwaczek i służą- 
cych rozpuściła wieść, że posiada nieomylny 
środek na pozyskanie serc męskich. Za sercem 
takiem tęskniła właśnie Katarzyna J. szwaczka, 
zamieszkała przy ul. Zborowskich l. 3 i za 
skromną cenę 9 koron 80 halerzy nabyła od 
Czaczkównej pół kilogramu ziół cudownych, Nie- 
stety, pomimo skrupulatnego zażywania ziółek 
przez pełne dwa tygodnie, nie oświadczył się 
pannie Katarzynie ani jeden mężczyzna, w obec 
czego, rozżalona i zawiedziona w swych nadzie- 
jach, udała się ona na policyę ze skargą na 
czarownicę. Co więcej pokazało się, że przy spo- 
sobności jednej z wizyt czarownica zabrała je- 
Szcze swej pacyentce kaftanik barchanowy, cic- 
pły i w zupełnie dobrym jeszcze znajdujący się 
stanie. Stąd żal do czarowniey podwójny. Po- 
licya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia 


A Niebezpieczny oblakaniec. Wła- 
ściciel realności przy Drodze wuleckiej 1. 7 An- 
toni Gwizdalski, cierpi od kilku tygodni na obłęd 
umysłowy. objawiający się w: ten sposób, że 
Gwizdalski uzbroiwszy się w strzelbę wyłazi na 
dach swojego domu i strzela ztamtąd śrutem do 
przechodniów. Kiedy uwiadomiony o tem komi- 
saryat I. dzielnicy wysłał na miejsce urzędnika 
z lekarzem i strażnikami miejskimi w celu uję- 
cia chorego i odstawienia go do zakładu w Kul- 
parkowie, uzbrojony w strzelbę chory zagroził 
im strzelaniem. Delegat komisaryatu udał się 
w obec tego, o pomoc do policyi i ta wysłała 
na miejsce agentów z czterema żołnierzami; obłą- 
kany dojrzawszy ich jednak zdala, porwał strzel- 
bę i naboje i uciekł z domu do lasu. 


— Polski kalendarz prawniczy. 
Nakładem Sylwestra Ziembińskiego wyszedł z 
druku pierwszy polski „Kalendarz prawniczy 
na rok 1904“, który oprócz wyczerpujących i 
fachowo opracowanych przepisów skarbowych i 
pocztowych, zawiera wykaz wszystkich sądów, 
starostw, dyrekcyj skarbu, wydziałów rad po- 
wiatowych, adwokatów i notaryuszy jak również 
i zapiski do notowania terminów. Kalendarz ten 
może zastąpić i winien w zupelności wyrugować 
inne, obce, w tym rodzaju kalendarze, Wydawca 
przeznacza połowę czystego dochodu z rozsprze- 
daży na rzecz Tow. Szkoły ludowej. 


Wydawnictwo to zasługuje na szczere po- 
parcie. Administracya znajduje się w Tuchowie. 
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej formatu 
wielkiego 2 korony. 

— Pożary. W Rohatynie wybuchł pożar 
u włościanina Iwana Koźmyny i zniszczył 6 za- 
budowań mieszkalnych, wraz z budynkami go- 
spodarczymi. Szkoda przeważnie nie ubezpieczona 
wynosi około 10.000 K. 


W Wojsławicach, w pow. sokalskim, spło- 
nął doszczętnie dwór, będący własnością p. Juli 
Radziejowskiej, wyrządzając szkodę na 10.000 
K. Podejrzanego o podpalenie parobka Miehała 
Śmiszka, odstawiła żandarmerya do sądu powia- 
towego w Sokalu. 

W Karolówce, w pow. zaleszczyckim, spło- 
nęło 9 zagród włościańskich. Szkoda przeważnie 
nie ubezpieczona wynosi 460 K. 

W Słotwinie, w pow brzeskim, zniszczył 
pożar kilka zagród włościańskich, 

— Tragedya miłośna. W dzielnicy 
Winohrady w Pradze strzelił onegdaj na ulicy 
21-letni czeladnik krawiecki Svada do swej ko- 
chanki Józefy Ohleboczek z rewolweru i zabił ją 
na miejscu, poczem trzykrotnie strzelił do siebie, 
raniąc się Śmiertelnie. Powodem tragedyi była 
zazdrość. 

— Bwiętokradztwo. Z Rzymu dono- 
szą: W kościele św. Piotra skradziono 12 cen- 
nych kielichów. 

— Wypadek w zwierzyńcu. W ogro- 
dzie zoologicznym w Halle powstała onegdaj 
ogromna panika, ponieważ siedmioletni słoń, u- 
żywany do obwożenia dzieci po ogrodzie, nagle 
wpadł w rozdrażnienie. Jednym ruchem zrzucił 
troje dzieci, umiesz*zonych na jego grzbiecie 
przełamał baryerę i wszedł między tłum, prze- 
wracając ludzi, łamiąc stoły i krzesła. Wołania 
o pomoc, rozlegające się ze wszystkich stron, 
rozdrażniły go jeszcze bardziej. Obaliwszy ko- 
bietę z dzieckiem na ręku, Wyrwawszy przy- 
drożną latarnię, ruszył wprost ku drewnianej 
werandzie, na której schroniła się większość 
obecnych. Tutaj zaczął szerzyć straszne zniszcze- 
nie, dopiero po długiej chwili udało się stra- 
znikom opanować rozjuszone zwierzę i odprowa- 
dzić do klatki. Kilkoro dzieci i cztery osoby do- 
rosłe odniosły ciężkie obrażenia cielesne. 


onobójca. W Berlinie przy Rücker- 
strasse zamordowaną została onegdaj 28 - letnia 


| Justyna Grabowska, nie żyjąca od dłuższego czasu 


z mężem. Opinia publiczna wskazuje jako mor- 
dercę Grabowskiego. 

— Fałszerze monet. Na pokładzie 
okrętu „Deutschland“ aresztowano onegdaj w 
Hamburgu dwóch fałszerzy pieniędzy, którzy za- 
mierzali zbiedz do Ameryki. Przy aresztowanych 
znaleziono fałszywych stumarkówek kilkadzie- 
siąt tysięcy. 

— Napad wilków. Z Madrytu donoszą 
że w górach Sierra Nevada stado wygłodniałych 
wilków napadło w tych dniach na partyę tury- 
stów, złożoną z pewnego inżyniera belgijskiego, 
jego dwóch syniw, fotografa i 5 przewodników. 
Na widok wilków konie i muły z bagażem tak 
się przestraszyły, że rznciły się w przepaść. Tu- 
ryści i przewodnicy bronili się strzelbami i re- 
wolwerami, kładąc trupem wielką liezlıe wilków, 
wszyscy jednak zostali mniej lub więcej ciężko 
pogryzieni przez rozjuszone zwierzęta, zanim zdo- 
łali się dowlee do osady Guadix. 

— Żywcem spaleni. 7 Dorpatu do- 
noszą; W jednej z realności przy ul. Solnej wy- 
bucht w tych dniach groźny pożar, który szerząc 
sie z niesłychaną szybkością, zniszczył ją do- 
szczętnie, W płomieniach znaleźli śmierć dwaj 
młodzi studenci miejscowego Uniwersytetu. Jak 
straszliwą była siła ognia, o tem wymownie 
swiadeza zwłoki ofiar. Oto pierwszy ze studen- 
tów, nazwiskiem Tirman, który w tym roku do- 
piero zapisał się na Uniwersytet, został tak da- 
lece przez ogień strawiony, że z głowy i z nóg 
nie pozostało ani śladu. Drugi student, Bagie- 
jew, zamieniony został literalnie w popiół, tak, 
że nie pozostało z niego ani śladu. Nieszezesliwi 
byli biedni i pracą zarabiali na życie; w przed- 
dzień wypadku jeden z nich ostatni grosz oddał 
właścicielowi domu za komorne. Wspólnie z dwo- 
ma wymienionymi mieszkał jeszcze trzeci student, 
który jednak zdołał w porę wyskoczyć przez okno 
i w ten sposób uratował życie. 


pa eracko artystyczne, 


Z Salonu Latoura. Na żądanie pu- 
bliczności przedłużoną została wystawa Prusz- 
kowskiego do dnia 3 października b. r. Poczem 
otwarta będzie począwszy od soboty przez cały 
miesiąc zajmująca wystawa obrazów i rzeźb Ni- 
ny Aleksandrowiez Homolacs i Karola Homo- 
laesa. 


Passendorfer Artur: „Błędy jezyko- 
we“. Nakładem księgarni Polskiej. Lwów 1904. 

Pierwsze wydanie dziełka niniejszego wzbu- 
dziło w szkolnych i pozaszkolnych sferach szero- 
kie zainteresowanie, — a w prasie ogólne i pel- 
ne zapału pochwały dla skrzętnego i zamiłowa- 
nego badacza ojczystej mowy. Książka to śmia- 
ła, — odskakująca od wszelkich szablonów i 
martwot, licząca się z życiem, nie uważająca 
języka za zakrzepłą w minionych dobach for- 
macyę, do której współczesna chwila nie dorzuca 
nie więcej, Ma ta praca w sobie wielką siłę ewo- 
lucyi, bo uświęca dokonane już zmiany, uważa 
je za Świeże nabytki i wchłania w skarbnicę 
rodzimej filologii. Język nie jest dła autora raz 
zbudowanym i na sto spustów zamkniętym gma- 
chem; owszem uważa go za objaw, podlegający — 
jak tyle innych łudzkich tworów — prawidłom 
wieczystych metamorfoz, — za istotę rozwijającą 
się ciągle, wzbogacającą, — za jeden z odru- 
chów duszy narodu. Nie suche i teoretycznie 
ustalone gramatyczne formuły, ale pierwszorzędni 
autorzy, wielkie umysły literackie i wykwintni 
styliści są prawodawcami języka, jego pomnoży- 
cielami i mistrzami. 

Wychodząc z tej zasady przeprowadził prof. 
Passendorfer ogromnie sumiennie i z dużym na- 
kładem pracy linię graniczną między tem co jest 
rzeczywiście błędem, a co się zaś błędem nie- 
słusznie nazywa, gdyż stało się już ustalonym 
zwyczajem, a tem samem złożył szczegółniej W 
rękę młodzieży prawdziwy indeks grzechów mo- 
wy ojczystej. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we czwartek po raz trzynasty „Posłaniec 
Nr. 6666“, operetka w 3 aktach z prologiem 
C. M. Ziehrera z p. Okońskim w roli tytułowej 
i pną Łęską w roli Bianki. Początek o 7 go- 
dzinie wieczorem. 

W piątek (na dochód pogorzelców w Zło- 
czowie) po raz trzeci „Wróg ludu“, sztuka w 
5 aktach Henryka Ibsena. Początek o godzinie 7 
wieczorem. 


Głosy publiczne. 


aana 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Września, dnia 29 września 1908. 
Szanowna Redakcyo ! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie w naj- 
bliższym numerze Gazety Lwowskiej poniżej 
podanego odpisu listu mego do Lecha i nad- 
mieniam zarazem, iż list podobny wysłałem także 
i do Dziennika Berlińskiego. 

Z szacunkiem 
Stanisław Poniński. 


Września, dnia 29 września 1908. 
Szanowny Panie! 

Wróciwszy z podróży słyszę, że w jednym 
z ostatnich numerów Lecha umieszczoną była 
wiadomość, że należące do mnie dobra Wrzesiń- 
skie sprzedane zostały kolovizacyi. 

Wiadomość ta jest podłem oszczerstwem i 
dła tego żądam na mocy prawa prasowego : 

1. publikowania niniejszego listu ; 

2. wyjawienia mi autora powyższej po- 
głoski ; 

8. "nadesłania za zaliczka pocztową numeru 
Lecha w którym list mój ogłoszonym będzie, na 
ręce radcy sprawiedliwości Thiela we Wrześni. 

Z szacunkiem 
Stanislaw Poniński. 


W sali sejmowej odbyły się wczoraj 
wieczorem obrady prezesów Rad powiato- 
wych z całego kraju pod przewodnictwem 
ks. Jerzego Ozartoryskiego. 

Po przeprowadzeniu obszernej dyskusyi 
w przedmiocie przemysłu krajowego i przy- 
jeeiu rezolueyi, wyrażającej przekonanie, że 
obowiązkiem reprezentacyj powiatowych jest 
popieranie wszelkimi środkami, ułatwianie 
zbytu wyrobów przemysłowych, w kraju wy- 
twarzanych, poruszono i omawiano sprawę 
reformy gminnej. 

W dyskusyi podnosili mowcy, iż gdy 
w najbliższym czasie nie można spodziewać 
się przeprowadzenia zupełnej reformy adrui- 
nistraeyi gminnej, należy przynajmniej dą- 
żyć do usunięcia tych wadliwości w ustawo- 
dawstwie gminnem, które najbardziej tamują 
prawidłowe funkeyonowanie tego czynnika 
administracyjnego. Przy tej sposobności po- 
ruszano myśl zaprowadzenia instytucyj okre- 
gowych pisarzy gminnych; dalej zmiany u- 
stawy gminnej w tym kierunku, aby orze- 
czeniom wydziałów powiatowych, zatwier- 
dzonym przez Wydział krajowy, 4 uznają 
cym odpowiedzialność członków zwierzchności 
gminnych za zwrot pobranych nielegalnie 
funduszów gminnych, przyznano moc egze- 
kucyi sądowej lub politycznej. 

Na tem przerwano obrady. 

Dziś o godzinie 12 w południe zebrali 
się ponownie prezesowie rad powiatowych, 
celem obrad nad dalszemi sprawami. 


Zapewniają, że nowowybrany parlament 
niemiecki zwołany będzie prawdopadobnie na 
dzień 1 grudnia. 

Zaraz po Nowym Roku wniesiony bę- 
dzie projekt nowej ustawy wojskowej, a po 
Wielkiejnocy wejdą na stół Izby traktaty 
handlowe. Ustawa wojskowa domagać się bę- 
dzie zwiększenia stopy czynnej armii nie- 
mieckiej. Zwiększenie to nie przewyższy je- 
dnak tysiąca ludzi. Przewidziane jest także 
wzmocnienie batalionu telegraficznego. 

Berlińska Germania oświadcza, że w 
decydujących kołach niemieckich nie o tem 
nie wiadomo, jakoby msgr. Wilpert miał 
przybyć do Berlina z osobną misyą polity- 
czną Papieża. Wiadomość polega na niepo- 
rozumieniu, albo na nieznajomości stosunków. 
Msgr. Wilpert jedynie otrzymał polecenie 
doręczyć cesarzowi osobiście wydane świeżo 
monumentalne dzieło o katakumbach. Być 
wszelako może, że równocześnie z dziełem 
doręczy i pismo Papieża do cesarza, nie ma- 
jące jednak absolutnie charakteru polity- 
eznego. 


Jak niedawno dyrekcye kolejowe w 
Bydgoszczy i Królewcu, tak teraz i dyrekeya 
kolejowa w Gdańsku przypomniała urzędni- 
kom kolejowym okólnik ministeryalny z dnia 
12 kwietnia 1898 roku o obowiązkach urzę- 
dników w dzielnicach z mieszaną ludnością. 
Gdańska dyrekcya kolejowa podniosła przy- 
tem mianowicie przepis, zakazujący urzędni- 
kom brania udziału w polskich przedsiębior- 
stwach ekonomicznych, n. p. w bankach i t. p. 


Z Belgradu donoszą, że król Piotr sko- 
rzysta z pierwszej sposobności, by amnestyo- 
nować zasądzonych oficerów. Od ulaskawie- 
nia mają być jednak wykluczeni kapitanowie 
Novakovie i Lazarevie, których skazano na 
2 lata więzienia i utratę szarży — a to Z 
powodu pogróżek, że nie zaniechają dalszych 
knowan. 


Italie dowiaduje się, że francuski am- 
basador przy Watykanie, p. Nisard, opuści 
swój posterunek, jeśli Ojciec św. nie zdeey- 
duje się przyjąć prezydenta Loubeta podczas 
pobytu jego w Rzymie. Ostatnia jednak wia- 
domości prostują sprawę o tyle, że prezy- 
dent Loubet postanowił zupełnie zaniechać 
starań o przyjęcie go w Watykanie, przeko- 
nał się bowiem, że musiałyby pozostać bez- 
skuteczne. 


Z Paryża donoszą do Polit, Corresp.: 
Podczas pobytu Wiktora Emanuela w Rzy- 
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mie nsstąpi dwukrotnie wymiana zapewnień 
przyjaźni pomiędzy królem włoskim a pre- 
zydentem Loubetem. Mianowicie ma być wy- 
zyskana w tym celu sposobność, którą poda 
d. 14 b. m. obiad urządzony przez prezydenta 
Loubeta na cześć dostojnego gościa, nadto 
zaś ćwiczenie wojskowe, które odbędzie się 
d. 18 b. m. po ukońezonej rewii wojsk w Vin- 
cennes, 


W Paryżu zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby kwestya oddzielenia państwa od Ko- 
ścioła miała przyjść pod obrady parlamentu 
przed upływem b. r. Sprawozdawca właściwej 
komisyi p. Briant, ukończył już co prawda 
swój referat i komisya zostanie wkrótce zwo- 
łana dla przeprowadzenia nad nim obrad. 
Referat oświadczy się niezawodnie za rozdzia- 
łem i oprze się prawdopodobnie na wniosku 
p Pressensć co do gwarancji, jakie ma so- 
bie zastrzedz państwo dla czuwania nad ze- 
wnętrzną służbą praktyk religijnych. Cho- 
ciaż jednak komisya przyjmie niezawodnie 
reforat p. Brianta, można jednak prawie na 
pewno powiedzieć już dzisiaj, że wnioski jego 
aie otrzymają zatwierdzenia Izby, chyba że 
mniejszość klerykalna otrzyma z Watykanu 
wskazówkę, by nie stawiała przeszkód. Ale 
takiej wskazówki spodziewać się nie można. 
Pius X i całe wyższe duchowieństwo francu- 
skie są przeciwne projektom rządu. Tak więc 
sprawa nie będzie załatwiona w najbliższej 
przyszłości. Natomiast za rzecz pewną ucho- 
dzi, że wywloką ją jako hasło przy wyborach 
w r. 1906 i wówczas będzie musiała już do- 
czekać się rozstrzygnięcia, 


ERLBERANY GAZETY LOŃSKEJ 


Przyjazd cara Mikołaja do Wiednia. 


Londyn, 1 października. Morning Post 
pisze: W toastach cara Mikołaja i Cesarza 
Franciszka Józefa zawarte jest określenie po 
lityki obu Dworów pod hasłem wspólnego 
działania. Rząd angielski powinien popierać 
akeye obu monarchów. 

Petersburg, 1 października. Petersb. 
Gazeta pisze: Z komunikatów rządów ros- 
syjskiego i austro-węgierskiego wynika, że 
oba rządy trwają silnie we wzajemnem po- 
rozumieniu, które też nie doznało zmiany; 
Oba mocarstwa stoją na stanowisku, iż kwe- 
stypa macedońska może być załatwiona tylko 
przez urzeczywistnienie projektu reform, któ- 
rego podstawą jest utrzymanie stałus quo, 
a to przy pomocy innych mocarstw, lecz bez 
mieszania się ich w wewnętrzne sprawy Mace- 
donii. Niewątpliwie obrady obu Monarchów 
i Ministra hr. Lamsdorfa z hr. Gołuchow- 
skim doprowadzą do ostatecznego załatwienia 
kwestyi macedońskiej w najbliższej przy- 
szłości. 


Kraków, 1 października. (Zel. pryw.). 
Magistrat krakowski rozpoczął dziś w połu- 
dnie obrady nad budżetem miejskim na rok 
1904. Obrady potrwają tydzień, 

Rezygnacya wiceprezydenta Staniszew- 
skiego przedłożona będzie pełnej Radzie na 
najbuższem posiedzeniu. W razie przyjęcia 
rezygnacyi nowy wybór dokonany będzie w 
przeciągu 14 dni. 


„, Budapeszt, 1 października. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby dep. sejmu węgier- 
skiego, po mowie Kubinyiego, rozwinęła się 
dyskusya na temat, kiedy ma się odbyć na- 
stępne posiedzenie. Ostatecznie uchwałono od- 
roczyć sejm aż do czasu, gdy będzie mógł 
mu się przedstawić nowy gabinet. 

Budapeszt, 1 października. Na proś- 
bę czterech ezłonków partyi Kossutha, któ- 
rzy wczoraj wieczorem osobiście byli u pre- 
zydenta Apponyiego, zwołał tenże posiedze- 
nie Izby na 8 października. 

Berlin, 1 października. Rudolf Falb, 
znany meteorolog zmarł w Schönebergu. 

Belgrad, 1 października. Król przyjął 
wczoraj na prywatnem posłuchauiu austro- 
węgierskiego posła dr. Dumbę. 

Helsingfors, 1 października. Zastępca 
generał gubernatora Deutrich obejmuje pre- 
zydyum w departamencie ekonomicznym se- 
natu. Odtąd obrady toczyć się będą wyłącznie 
w języku rossyjskim. 

Nicea, 1 października. Kapitan 22 al- 
pejskiego batalionu strzelców podczas wy- 
cieczki wywiadowczej, którą nieopatrznie sam 
przedsięwziął, zaskoczony został przez zaspę 
śnieżną, która porwała go w przepaść, gdzie 
zginął na miejscu. r 

Madryt 1 października. Prezydent mi- 
nistrów Villaverd zaprzecza, jakoby między 
Francyą, Anglią, Włochami i Hiszpanią 
przyszło do ugody w sprawie protektoratu 
Francyi nad Marokkiem. 

Londyn, 1 października. Times donosi 
z Tokio, że zupełnie bezpodstawne są rozpo- 
wszechniona w Europie pogłoski, jakoby Ja- 
ponia czyniła wielkie przygotowania do woj- 


ny i jakoby wśród ludu szerzyło się gorące 
pragnienie wojny. Chociaż Japonia jest jak 
zawsze w pogotowiu położenie jej jest obe- 
cnie zupełnie normalne. 

Londyn, 1 października. Angielski 
ambasador w Waszyngtonie, Herbert, zmarł 
wczoraj w Davos. 


Strejki. 


Budapeszt, l października. Strejk 
woznieöw przybiera coraz większe rozmiary. 
Około 600 woźniców starało się splądrować 
magazyn dworca Zachodniego. Strzelano do 
policyi z rewolwerów, jeden z policyantów 
odniósł śmiertelną ranę. Policya dobyła pa- 
łaszy, następnie zaś widziała się zmuszoną 
użyć rewolwerów. Sześciu strejkujących ra- 
niono. Przyszło do formalnej walki. Z trudno- 
ścią tylko udało się rozproszyć strejkujących. 
Z obu stron jest około 30 osób mniej lub 
więcej ciężko rannych. Czterdziestupięciu strej- 
kujących uwięziono. 

Budapeszt, 1 października. Wczoraj 
zaszły groźne starcia między policyą a strej- 
kującymi woznicami. O godzinie 6 rano burz- 
liwsze żywioły, dowiedziawszy się, że przy- 
wódey strejkujących udali się do pracodaw- 
ców w celu zażegnania bezrobocia, podbu- 
rzyli zebranych wożniców do demonstracyj. 
Tłum z 800 osób pociągnął przed magazyny 
dworca kolei Zachodniej, Portyera, który 
chciał zamknąć bramę magazynu, poraniono 
ciężko nożami. Policyę przywitano gwizdem. 
Kkseedenci na wezwanie polieyi do rozejścia 
się odpowiedzieli gradem kamieni. Kilku 
konnych polieyantöw ściągnięto z siodeł i 
obito. Gdy z tłumu padł strzał rewolwerowy, 
polieya zrobiła użytek z broni palnej, poczem 
padło na ziemię 4 rannych robotników. Do- 
piero wówczas tlum począł ustępować. Poli- 
cya wezwała pomocy wojska, ponieważ sama 
nie mogła przywrócić porządku. Po przyby- 
ciu dyrektora polieyi Rudnaya przystąpiono 


‘do rewizyi strejkujących i każdego areszto- 


wano, u którego znaleziono kamienie. O 2 
Ge zapanował spokój. Wojsko obsadziło 
ulice. 

Budapeszt, 1 października. Wczoraj 
o godzinie 8 po południu otoczyła polieya i 
2 szwadrony huzarów „obóz strejkujących* 
i uwięziła 74 woźniców za udział w zabu- 
rzeniach, Podczas eskortowania uwięzionych, 
około 1.000 woźnieów zaatakowało polieye i 
dopiero huzarzy odparli napastników, przy- 
czem przedsięwzięto nowe aresztowania. Ogó- 
łem aresztowano wczoraj 87 osób, które od- 
stawiono do więzienia. Rannych jest 35 osób 
(10 ciężko). 

W ciągu po południa przybyli przy- 
wödey strejkujących do Związku przedsię- 
biorców i ułożyli się co do podwyższenia płacy 
o 2 korony tygodniowo, poczam ogłoszono 
strejk za ukończony. 

Budapeszt, 1 października. Strejk 
woźniców wczoraj wieczorem w skutek ugody 
z pracodawcami został ostatecznie ukończony. 

Pięciokościoły, 1 października. Strejk 
murarzy rozszerza się ogromnie. Wezoraj 
przyłączyli się do strejku robotnicy asfaltowi. 
Strejkuje przeszło 1400 robotników. Prawie 
przy wszystkich budowlach stanęły roboty. 
Zachodzi obawa, że strejk rozszerzy się na 
inne gałęzie przemysłu. 


* Wieden, 1 października 1808, Zamksie- 
cie giełdy (Schłuesecurse). Godz. 2 min. 30, 
Akeye austryackiego Zakładu kradyt. 64475, 
Akcye wsgiersbiego Zakfedu kredyt. 707:—, 
Akeye Anglchanku 271-—, Akcye Unionbsa- 
ku 11'—, åkeva Länderhenku 408'—, Akeye 
Bankvereinu 470—, Ake. Bodaneradit 916—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego —'—, 
Ascye kolei państwowych 647:—, Akcye ko- 
tej Południowej 79 —, Akcya Tramway 4) 
—'—, Akeye Tremway £) —'—, Akeya 
kcłzi Elbethal 415°—, Akcye kolei Półno- 
enej 5890—, Akeye kolei ezerniowieckiej 
576°—, Akeye Alpiny 363:50, Akcya Rima 


Muranyi 454— Akeye praskiego Towarzy- 
stws dei. 1680°—, Akeye Fabryki broni 


340—, Akcye Tureckie tytoniowe 355 10, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1070 —, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 96:90, Ren- 
ta majowa 9995, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:95. Węgierska Renta koron. 9745, 
56 | Listy Tow. kredytowego ziem. 98:60, 
A pre. Listy Banku krajowego 98'50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102°—, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102*—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101: —, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112°—. 


Odpowiedzialny redsktor: 
Adam Krechowiecoki. 


Nadesłane. 


Jako dobrą lokacyę kapitałów 


polecamy 
46], listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, 
40], listy zastawne, Obligacye komun. i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego, 
4, i 40/, listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 
najkorzystniejszym 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. | 


Jako dobrą i pewną lokacya 
polecamy 
45/, Listy hipoteczna koronowe, 
4"/4%/, Listy hipoteczne, 
59/, Listy hipoteczne premiowane, 
40j, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
$:/40/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
5ej, Obligacye kumunsins Banku kraj. 
42], Pożyczkę krajową, 
&0/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kia renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy ps naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-eiej 


Przyjechali do Lwowa, 
Dnia i. października 1908. 


HOTEL GEORGE. 


PP. J. hr, Baworowski z Ostrowa, Z. Lityński 
z Litwinowa, W. Gnieworz z Kont, F. Bujnowski 
z Pilzma, M. Garapieh z Cebrowa, W. Gnoiński 
z Krasnego, J. Gnoiński z Cieszanowa, K. Lipiński 
z Kamiennej. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. J. Błocki z Gorlie, O. Sala z Wysocka, 


do 5-tej, a w niedzielę przed południem odj A. Tullie z Rzepniowa. 


godz. 11-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. -— Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


HOTEL FRANCUSKI. 


PP. J. Sławoszewski z Wołynia, A. Weyhin- 
ger z Tarnowa. 


HOTEL CENTRALNY. 
PP. A Targoni z Odessy, K. Fraukowski 
z Rossyj, J. Szeliński z Bohorodczan. 
HOTEL WANDA. 
P. S. Potoczek z Żywca. 


PO EE Z 0 e zz zz zę ez 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemystowel 
Lwów, dnia 1. października 1903. Į piacą Tżądająj 


walutą koron, 
I. Akcye za sztukę. KE’ 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . 100.25 100.45 
kwiecień-październik . . . . . 100.30 100.50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 179.— 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152.— 152.75 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 182.— 183.40 
n „ 1864 po 109 zł. 246.— 250.— 
» „ 1864 po 50 zł. . . . . 246.— 250.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 300.— 302.— 


B. Dług państwa kai w Radzie państwa 


i płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


100 zł 5pr. . . . « «. « e . 108.— 104-— 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —— =.= 
n n»n n» n 1893 za 200k. 4pr. 93.50 99.50 
n Obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 9925 100.20 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1002608 ACZUA06.25 
Bona włoska za 100 lirów (26 kor.) 
DLS 1 1.8 we = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 85.-- 90, — 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


mi nr Ben. reprezentowanych krajów koronnych). O 1 ARR 
p g ER udw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy iacta A m i listy dłużne 
Kd. Lwöw-Ozern.-Jassy po 200 zł. za 100 zł 4 pr.. . . . . . . 119.50 119.70 (za 100 zt. A 
w. a. w srebrze (400 kor.) . Austr. renta w wal. kor. wolna od f „| Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. —.— —.— 
i i | podatku za 200 kor. & pr. 99.85 100.05 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 & pr. 99.30 100.30 
Garbarni K a po 200 zł. bl. prem. z r. 1880 3 pr. 288 293 
W. a «00 kor.) . . . . . . C. Obligaeye kolejowe OE Ei 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- * Bacy R 1 HP 0 518893 pr geja 288, — 
a ien po 500 Kor 6 c Arcyks. An. Pw zł. 4 I 99.65 100.65 | Bukowiński zakł. kred. ziem. ie 2 > RE Da 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne p n u: ż Re EK 
cznych Kod pd 200 zł. (400 kor) an od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 118.25 119.25 | Gal. fake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.50 
Yi. Li © Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°, n n»n n» n OBOJGU. pr. . 10L— 10150 
„ Listy zastawne za 100 kor, o pr. (ostemp. akcye) . . . . . 504.— 506—| n n»n n»n n n 60 1. za 200 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z10% c: Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 (GRO 0 98.— 98.63 
n n nik „ los w 50L w zł. 5ta r. . . . . . . . . . 128.50 129.50 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.10 99 — 
n n nå% n601.p0200k. » Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. bf A n ápr. los. 4i lat 98.50 99.50 
n kraj. 4h% n e w 1 i = Mean akcye) 5 pr. . ke 100.— 100.90] nn » H s ń pr. 207 dw 98.50 0 —.— 
n n 108 W A ol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron. pr. Za 0 ZER | =>, 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw: _ wolne od podatku za 200 kor. Apr, 94.90 100.90 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. . E W, 
sza emisya) . . s . . . . z ’ | 44, pr. 51; lat zwrotne . . . 101.20 102 — 
Ei. u salo ziemsk. 4% A Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku AR oblig. komun. 2 emi- ar: 
08. W ch KT Wa ee ae a e ało ee JU. 5 
kaka „ke i wa Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. sA] Ba TA kane Sib wsk Eh 
s w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 135.50 a 2200 re g 100.75 101.75 
III. Obligi za 100 kor. Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i Epe OE ARD o 0875 9975 
N » i ; AIL .4 pr. 98. KE: 
a fropin. 48 w. au 5000 „0 a ge sę ADU ASA Le) A OE 
> p sa RK Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 407/, lat los. 4 pr. 100.40 101.4" 
r Pany OPI. A a. = 1103 an Br KI 4 0 lat les 4 pr. 100.40 10140 
7 s © p © ada © WRO B - = n = 
ER i n j F sę em) a 101 mę ee lokaln. za 400 kor. 99.75 100.75 IL. Obligaeje z prawem pierwszeństwa 
Ko irin dlo 17 v o a Kol. galic. Karola Ludwika za 200, SA Dyk 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 100 mł 4pr. . . . . . . . . 99.80 107.89] Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i . 
4% po 200 kor. z ro- Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 Mda OM 0 e 6 G.59 0 o, IMB KIULAD 
kodzcż a P>. za 200 kor. 4pr. . . . . . . 9960 100.60 PRZE L. par. po Dun Em. r. 1888 4 pr. 116. -— UL 
Poż p , Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaramer- ol. półn. ces, Ferd. em. z r. 64pr. 18150 102: 
j "FRA BEL po 2 kor nen gut) za 400 march 4 pr. . . 117.90 118.90] „ U n n n n 1588 4 pr 10160 0 
n n n a = " ga E mo BUU UOI 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). |" ” „ , , ,„ 1891 4pr. 101.70 102.70 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 —| 84 — Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. poa = GA OJ zr. 1884 za A. 
V. Monety. = 4 „n W wal. kor. za 200 W za. Ə pr. . . . issi ża 200 JAD 32 
Dukat cesarski mani e E aa a E A A o 0.10 
Tr idą JBEWE O 19 —| 19 20f| » obl. pr. regul. Cisy za 100zł 4% 153.70 15500] ZA PET 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200— 208.—| Wes sal kol. em. 1870za100zł 5pr. 10260 10369 
NOUS DA k 2 50 zł (100 2 Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł. 5pr. 107.60 10360 
100 rubli rosyjskich papierowych 352 701255 — nn DER  ( kor.) 200.— 203. — 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.50 10350 
100 marek niemieckich . . . . [117 20117 80 E. Obligacye Indomnizasyjne. ” So m w 188732007} 4pr 9899 9999 
Kroacyi i Slawonii . . 26.65 97.65 m, RE 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 86.80 97.80 z Wa” 
- Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, . . 18.70 1370 
Dnia 30. września 1908. F. Inne publieme pożyczki. Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 442.— 446 — 
j BR Re AL — 
A. Ogólny dtug pnóstws. ginn tądają | oj ppn oo zr 1870 za 100 aO agg o| Poiyarka miasta Inibruku 20 sł. | 80. 85- 
Jednolity dług państwa w banknot Poż. tegu!. Dunaju z r. 1878 log 5 pr. 106— 106.80] Losy miasta Krakows 20 zł. 75— 8&0- 
maj-listopad r. 8980 100 — | Pot. kraj. Rukowlay x r. 1893 los za Pożyczka miasta Lahlans 20 zt . 70 — 7250 
atęcrań-lipiec 9970 9990| 200 tər. 4 pr 98.85 $9.85 | Palfy 40 «3. mk 162 — 172 — 


i płacą żądają 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 z. . 52.75 3.75 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.— 26.90 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.— T 
Salma 40 sł. mk. . . . . . . 223. -- 233.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T—  30— 
St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 280.— 
| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— -= — 
A n Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— 0. 

” n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. —. 

R. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 271— 22 — 
Peszt. banku handi. 500 zł. . 2875.— 2685. —- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— m 
Węg. banku kredyt. 200 zł. ' 709.50 719 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 516.50 519.— 
Galic. banku hipot. 200 zł... . . . 550.— 532 — 
» dla handl. i przem. 200zł. 240 — 260.— 


n 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 418.25 40925 
n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1572.— 1582.— 
n , Związk. (Unionbank) 200 zł. . 512.— 513.— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243,— 244 — 
Zivnosteńska banka 100 ał . . . . 250.50 25150 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 42%0.— — — 
n n n &akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.-- 
Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5390.-— 5420 — 
Koiom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwöw-Beizee (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 512.— 580 — 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.—  400.— 
„ państwowych 200 zł. —— m 
„ południowej 200 zł. . . . — = m -— 
» węg. galie. I. 200 zł. . . . . 401.— 402.-- 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 565.— 868 -—- 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 645.— 655 — 
Galie. karpackie nait. tow. 500 kor. 1040. — 1060. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 36150 36250 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 1670 — 1680. -- 


Schodnicy 500 xor. dc 717.—  027.— 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— = — 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zt.. 330.— 385 — 
R. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 11732, 117.521, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.22), 239.425), 
Paryż za 100 franków . . . 94.95 95.10 
Petersburg za 100 rubli 4, pr.  —— --— 
Niemieckie banki. . . 117.35 117.65 
Włoskie banki . 95 073], 95.221, 
Franeuskie banki MB" S 
Szwajcarskie banki . 24 85 95,— 
© WALUTY. 
Dukat cesarski 0 6 B.B UGI) 11.40 
Anstr. węg. 8 gold. złota moneta —— nn 
a0-fravkówka . - . . . . . 1903 19 05 
20-markó wka an. 23.48 33 56 
Rosyjski kila» SM, PA —=-— —— 
Niemieckie banknoty za 100marek 117.321, 11750 
Włoskie banknoty se 100 lir 95 10 95 25 
UBAW", eu ; 2.53%, 253°, 


nn —— en 


D Z uE EN WENNS U 


W, EK, HB ED WW W. 


Licytacye. | 


L. cz. E. 1956/8 (4) [7731 3—8]) 

Dnia 20. października 1908 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w biurzeNr. II., | 
sądu tutejszego licytacya 2/3 części realności 
objętej wykazem hip. l. 843 gm. kat. Bełe- 
łuja z przynsleżnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 2115 kor. 
17 hal. i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1410 kor. 12 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze 9, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waria licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 17. września 1903. 


L. cz. E. 107058 (3) 


[7353 3—3] wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | roBoro yeraHoBieni 6yxyTB, B Tim Brnayky 


Na żądanie Bernarda Kuflike i Ozyasza | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | TixBKO Npuówrem B CYAÏ, AK Óm OHM aHi He 


Wielopolskiego, odbędzie się dnia 30. wrze- 
śnia 1908 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 17, 
licytacya realności lhw. 127 i 1084 i połowy 
realności lwh. 122 ks. gr. Brzozów. 

Realność lwh. 127 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1200 kor., real- 
ność lwh. 1034 na 80 kor., połowa realno- 
ści lwh. 122 na 705 kor. 

Najniższa cena wynosi 691 kor. 68 hal., 
dla realności lwh. 127, 58 kor. 34 hal., dla 
realności lwh. 1034 a 402 kor. 50 hal. dla 
połowy realności lwh. 122, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29. sierpnia 1903. 


4. cup. E. 501/3 (4) [7797 3—3] 
Ha noumpane Isana Mukunkoro cuHa 
Anama Biąóyxze ca 9. mosraa 1903 mepeg 
moAyAHen O 9 romani B Hmsiie O3HadeHiM 
cymi, KOMHaTa 4. 9 neperopr HOAOBHHH pea- 
HoCTH uBT. 345 KH. rp. rpom. MuksaniB. 

Ipoparu ca marga HexBmknuicT ECT 
omimeHa ma 280 kopom. 

Hakansıma nomaga BuHocur 153 kop. 
32 COT, TOHuSIe TOi KBOTH He BixÓyne CA 
upo ga. 

VeaoBia meperopry i rpaworm, BIAHO- 
CATİ CA M0 HexwasMocruń (surar riuoreyani, 
BETAT KATACTPAJBAMAŃ, IIpoToronm ONIBeHA 
i T. A.) MOryTB Ti, MO MAIOTE OXOTY KyO- 
BATH, HeperAHHyTH B Huanie O3BAUCHIM CYĄL, 
KOMHATA 4. Y, TiAyac rogaa YPAAOBHX. 

Ipasa, korpi 6u ıpo,rass poxa Bexo- 
NyCTHMOW, HaJIeKATŁ Haltismiäne Ha Hu 
CyzoBiM, BH3HadeHiM« go Leperopry, mepes 
nepeToproM BrOJIOCRTM B cyji, 60 uHaklie 
mo 40 HeTBHXKAMOCTH camoi Bike ÓLIBINE 
He MOryTEŁ Óyru nixHOnieki. 

O pasibunx BnNajkax HOSTyIIoBaHA 
nepeToproBoro yBiromiaru ca Öyzne OCOÓW, 
AAA korpax nią TOË dac mo 70 HENBAKH- 
MOCTH AKicb NpaBA a60 Tarapi CyTb yera- 


waris jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | mos.ısmi a60 B Toky mocTymoBaHA IepeTop- 


MENIKAJIU B OÓJACTH Husnle O3HATEHOTO CyAy, 
uHi He BcKa38alH NOIMEHHO NOBEOBJACTĄA 
AAA KOpYdeHK, MENIKAIOTOTO B MiENEBOCTA 
cyny. Í 4 
DO. x. Cyą moBiroBuń, Biąąix IV. 
Busmuka, maa 8. Bepecan 1903. 


L. ez. E. 475,3 (7) [7668 3—3] 

Na żądanie Piotra Fedorowicza, Auny 
Fedorowiez i Antoniego Kosteckiego z Ro- 
sochowaćca odbędzie się dnia 12. paździer- 
nika 1908 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 
w Podwołoczyskach licytacya 1/4 części re- 
alności pod N. kons. 59 w Rosochowaćcu 
położonej a wedle wh], 341 gm. kat. Roso- 
chowaciec nieznanej z życa i miejsca po- 
bytu dłużniczki Pauliny Uhryn  ząstąpionej 
przez kuratora adw. dr. Gromuickiego z Pod- 
wołoczysk własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z trzech domów mieszkal- 
nych, stodoły i chlewu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na ]12 kor. 50 hal , przy- 
należności zaś na 33 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 109 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

‚. Warunki licytacyjne, które równocze- 
snie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sid do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepd- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. _ ‚ah 3 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej czystki 

ieruchomości. 
= ki, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska dnia 8. sierpnia 1903. 


L 1041. a 1 _ [7801 2-3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów potrzebnych dla tutejszej c. k. Saliny 
w roku 1904, 1905 i 1906 rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę za ofertami pi- 
semnemi na dzień 12. października 1908. 

Oferty należycie estemplowane zapa- 
trzone w 100/, wadyum i zawierające klauzulę, 
iż cferentowi wisdome są warunki licyta- 
cyjne i że tymże bezwarunkowo się paddaje, 
należy wnieść najpóźniej na dniu powyższym 
do godziny 11 przed południem na ręce Na- 
czelnika e. k. Zarządu salinarnego w Bole- 
chowie, poczem natychmiast komisyonalne 
otwarcie ofert nastąpi. R 

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
potrzebnych materyałów przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w kancelaryi e. k. 
Zarządu salinarneg0: ` 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bolechów, dnia 26. września 1903. 


G. Zl. 3209 | [7705 2—3] 
Auszugsweise Kundmachung. 


Zur Sicherstellung des Transportes der 
Tabakgefällsgüter auf der Strecke von Mo- 
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nasterzyska Tabakhauptfabrik bis zum Bahn-. 
hofe daselbst und umgekehrt vorläufig auf | 
ein Jahr d. i. für die Zeit vom 1. Jänner 
1904 bis 31. Dezember 3904 wird von der 
k. k. Tabakhauptfabrik in Monasterzyska 
eine Offertsyerhandlung für den 19. Oktober 
1903 ausgeschrieben. 

Zu dieser Offertsverhandlung haben die 
Bewerber schriftliche, versiegelte mit einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen ver- 
sehenen und mit der Quittung über den 
Erlag des vorgeschriebenen Vadiums be- 
legte Offerte einzubringen. 

Die näberen Bestimmungen sind aus 
der ausführlıchen Kundmachung zu entneh- 
men, welche am Amtsthore d-r k. k. Ta- 
bakhauptfabrik in Monasterzysia angcheftet 
ist und in diesem Amte während der Amts- 
stunden zur Einsicht zufliegt. 

K. k. Tabakhauptfabrik. 

Monasterzyska, am 23. September 1903 


L. cz. E. 1042/3 (4) [7783 2—3] 

Na żądanie p. Jana Drozda, gospoda- 
rza w Haliezu, odbędzie się dnia 23. paździer- 
nika 1903 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya a) 12/24 części, b) 1/24 części. ©) 
1/24 realności wyk. hip. l. 155 ks. gr. gm. 
kat. Halicz. ; 

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: ad a) ma 500 kor., sd b) 
na 41 kor. 67 hal., ad e) na 41 kor, 67 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 338 kor. 
33 hal., ad b) 27 kor. 28 hal, ad e) 27 
kor. 28 hal., porize) taj ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki ‚lieytacyjne i odnoszące się 
do tych części nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularmy, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obac których niniejsza re- 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podzoszona, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Hslicz, dnia 13. września 1908. 
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L. cz. 23.254/903 


[7763 2—3] 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejs.em do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej lieytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgach dzierżawnych : Łąka- Wołoszcza, Łomna, Rudki, Sambor, Skole, Stara 
Sól, Stary Sambor, Turka, jakoteż pobór podatku konsumeyjnego od wina w okręgach 


dzierzawnych: Łomna, Skole na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1. 


stycznia 1904 


do końca grudnia 1906, pod następującymi warunkami: 

Lieytacyę przedsięweźmie się dnia 23. października 1903 o godzinie 9-tej rano do 
12-tej w południe w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi 


do wiadomości poda. 


L. cz. E. 3194/3 (7) [7779] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarzopoia zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera, odbędzie się dnia 27. października 
1903 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymiesioaym, licytacya ciała tabular- 
nego objętego lwh. 1742 gm. kat. Tarnopol 
w skład którego wchodzą parcele bud. Ikat. 
1853 i 2044 na których znajdu.e się dom 
l. kons. 1456 komora szopa i stodoła tudzież 
p:re. gr. lkat, 16.6, 1697,1, 1969/1, 19692, 
1970/1, 19702, 19711, 1982, 1918 1985, 
1986 i 2359 wraz z przynaleänoseiami skła- 
dajgcemi się z inwentarza martwego i ży- 
wego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytzeye, jest ocenioną na 7369 kor. 72 hal., 
przynależności zaś na 1088 kor. 

Najniższa cena wynosi F638 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


L. 37.980/1908. 


Ogłoszenie 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w gądzia niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacy» byłaby. niedopuszezalną należy zgło- 
sic do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 9. września 1908. 


, [7836] 
licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie rozpisuje niniejszem pierwszą 


ustną i pisemną licytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru 
od mięsa i wina w wyszczególnionych niżej okręgach dzierżawnye 


Ey konsumeyjnego 
na przeciąg 3 lat t. j. 


od 1. stycznia 1904 do końca grudnia 1906 i to albo bezwarunkowo lub tylko warunkowo 


t. j. z prawem wypowiedzenia dzierżawy w 


1 lub 2 r. trwania tejże na czas pozostały. 


Bliższe daty dotyczące tej lieytseyi co do ilości gmin należnych do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, wysokości ceny fiskalnej tudzież co do terminu lieytacyjnego są 


następujące : 
| EP i 
(2.2 Cena fiskalna | 
| Ie od 
Ok je Ep = | Dzień 
2 reg JE j = 
à ; = isć | Przedmiot dzierżawy | _ t as Uwaga 
Z) dzierżawny SS _ mięsa | wina į p : 
= Ba © | licytacyi 
R E BĘ = 
È EEE ESDE n 
p7 prawo poboru podatku —| — | _]21.paździer-| Wniesione i za- 
1| Bolechów | 34 konsume. od mięsa soo nika 1908 | pazpieczone już 
= J zostały oferty na 
2| Jszłowiee | 21 | dtto 310-1 — |--| dtto 9100 koron 
| | | 
3|Monasterzyska] 28 dtto 7830|-1 — |] dtto 
4)  Niżniów 5 dtto 1214| | — — dtto 
„| Tyśmienica | 16 dtto 438216] — |- dtto 
6| Tiumazz 15 dtto ~  [6%05-| — |-— dtto 
7 Ottynia 22 dito 456011 — |— dtto 
p prawo poboru podatku 7 Pa F 
8 Dolica 40 |kons. od wina moszezul — |- [i 449188 Pasini 
winnego i owocowego Y HE 
9| Jazłowiec 21 dtto — |—| 118/99 dito 
10) Maryampol 14 dtto — |-| 3820 dtto 
11) Rożniatów 30 dtto — |-| 4249 dtto 
12) Stanisławów | 34 dtto | — |-|8687—| dtto 
13| Tysmieniea | 16 dito — |-| 251] dtto 


Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. 
ceny wywołania, 


zaopatrzone w wadyum w wysokości 10°/, 


należycie opieczętowane i cznaczone odpowiednim napisem wnosić należy 


na rece c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 1 po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytzcyę t. j. dnia 20. względnie 21. paździer- 


nika 1908. 


Oferty wniesione po tym terminie, tudzież oferty telegraficzne nie będą urzglednione, 
Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć można w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 


Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana we wykazie niniejszym poszezegölniona ; 
3 Cena 
© Rodzaj k wywolania 
E Nazwa okręgu J podatku y 
= K b 
en m———— 
1 | Łąka- Wołoszcza Podatek konsumeyjay od mięsa 984 | — 
2 | Łomna dito 1066 | — 
3 | Rudki dtto 4836 | — 
-oen 2: - 
4 | Sambor dtto 29818 | — 
5 | Skole dito 13626 | — 
_— "HMB || pea _ -a RÓB 
6 | Stara sól dtto 8033 | — 
7 | Stary Sambor dtto ; io | — 
8 | Turka dtto | 9234 | — 
s ZB. — N 
9 | Łomna Podatek konsumcyjny od wina 77 | 40 
10 | Skole dtto 2800 | — | 
| 


Kto chce brać udział w licytacyi ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 
kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo-panstwo- 
wych obligacyach. - 

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9-tej rano dnia 23. października 1903, 
a skoro ustna licytacya się ukończy o godzinie 12-tej w południe, zostaną takowe otwarte 
i ogłoszone. 

Inne warunki licytacyjne mogą być w e. K. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze, 
tudzież w komisarjacie (Nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych 
przed licytacyą przejrzane. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 22. września 1903. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 224 z dnia 2. października 1903. 


w Stanisławowie, tudzież w c. k. Nadzor.ch straży skarb. Stanisławowskiego okręgu 
skarbowego, gdzie nazwy pojedyńczych miejscowości, wehodzących w skład każdego 
okręgu dzierżawnego są podane. Zarazem nadmieaia się, ża na podstawie $ 10. jol. ustawy 
krajowej z 20. marca 1891 Dz. u. kr. Nr. 35 i $. 2, ust. kraj. z 4. lipca 1899 Dz. u. kr. 
Ńr. 98, obowiązani są dzierżawcy prawa poboru podatku kons. od wina, moszezu winnago 
i owocowego opłacać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym także 300/, 
tego czynszu tytułem opłaty krajowej, za co jednak mają prawo pobierać od stron 800/, 
dodatek do podatku rządowego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 23. września 1908. 


L. 20.187. ł 1 » [7818] 
Ogłoszenie lieytacyl. 

Qelem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1904 
lub też na dwa lata 1904 i 1905 lub wreszcie na trzy lata 1904, 1905 i 1906 bezwarun- 
kowo albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1905 lub 
1906, odbędzie się w e. k. Dyrekeyi okręgu dzierżawnego w Sanoku dnia 27. paździer- 
nika 1903 publiczna lieytacya. 

Pisemne oferty zaopatrzone w 10/, wadyum z ceny wywołania i ostemplowane zna- 
ezkiem stemplowym na 1 kor. mają być wniesione najpóźniej do godziny 2 po połndniu 
dnia poprzedzającego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego. 
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Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należątych, można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku, jakoteż we 
wszystkich nadzorach ce. k. straży skarbowej sanockiego okręgu skarbewego. 


1. Podatek spożywczy od mięsa: 


A 

= 

S Cena 

E Nazwa Oznaczenie wywo er Lieytacya odbe- 
F okręgu dzier- "taryfy lania yum dzie się dnia 
2 żawnego 

13 


15 Dembowiee 


2j Kołaczyce 


3] Krosno 27. października 


III. kiasa taryfy z roku 
1877 


i Ryu anow 


11 Dembowiee | 


2] Jasło 


3] Kołaczyce 


44 Krosno 27. pażdziernika 


Dz. u. p. Nr. 84. 


5] Rymanów 


6| Sanok 


Taryfa ©. ustawy z 17. maja 1875 


I 
7] Ustrzyki 


Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią- 
zany jest po myśli $. 2. ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 98 pobie- 
rać także dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina. moszczu winnego i owoceo- 
wego w wysokości 30 pre. samego podatsu spożywczego tak długo, jak długo ten doda- 
tek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru teg» dodatku krajowego opłacać 30 procent 
umówionego czynszu dzierżawnego na rzecz kraju. 

Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy rządo- 
wego podatku spoźywczego. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Sanok, dnia 28. września 1908. 


L. 27301 


a cca WEEWEEEEEESUSRUGEEE 


i l | [7817] 
Obwieszczenie licytacyl. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podstku konsumcyjaego od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku t. j. od 1. 
stycznia 1904 do 31. grudnia 1904 z warunkiem zastrzeżenia m:lezgeego przedłużenia 
dzierzswy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na czas od 1. stycznia 1904 do 
końca grudnia 196 rozpisuje się niniejszem publiczną leytacyę, która odbędzie w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 20. października 1908 od godziny 
9 rano do 12 w południe. 


Cena wy- 


Ozn: czenie wołania 


taryfy 


Nszwa okręgu 
dzierżawnego 


Wadyum Licytacya 


odbędzie się 


Przedmiot 
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— A S oaa pz 
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Kto chce brać udział w licytacyi ma złeżyć przed rozpoezegiem lieytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej. 

Przyjmuje się także pisemne nadaże. 

Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do- 
kładnie wyrażoną kwotę roczaego czynszu dzie:żawnego tak liczbami jakoteż słowami muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę. 


| Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina moszezu winnego i owocowego obowią- 
[aay jest po myśli §. 2 ustawy krajowej z 4. lipca 1879 dz. ust. kr. nr. 78 pobierać także 
30°;, i dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszezu wineego i owo- 
cowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i uiszczać za prawo po- 
boru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 300/, umówionego z nim czynszu dzierżawnego 
za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego 


i moszczu owocowego. 


Zmiana tego dodatku krajowego nie może mieć ten sam skutek co zmiana taryfy po- 


datku spożywczego. 


O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekeyi okręgu skar- 
bowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 
© k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 24. września 1908. 


G. ZU. E. 6543 (7) [7865] 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Am 9. Oktober 1903 Vormittags 9 Uhr, | ciężary na powyższej nieruchomości -bądź 


findet im hiesigen Gerichte, Zimmer Nr. 15 
die Versteigerung a) der Hälfte von drei 
Zehntel Teilen des Hauses Einlage Zahl 691 
und b) einesviertels des Hauses Einlage 
Zahl 545 Gemeinde Trembowlą. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und zwar ad a) auf 843 K. 
30 H., ad b) auf 2246 K. 96 H. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt ad a) 562 K. 
20 H, ad b) 1497 K. 96 H., unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedineungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden können von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 15, während der G-schaftsstunden ein- 
gesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend 
gemacht werden könnten. 

Von der weiteren Vorkominnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit den der Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntis gesetzt, als 
sie weder in Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 

Trembowla, am 27. August 1903. 


L. cz. E 1372/2 (10) [7863] 

W sprawie egzekucyjnej Chrystsny 
Jacków zam. Łuciów przeciwko Andruchowi 
Jacków i Kaśce Jacków zam. Wasylków o 
zniesienie współwłasności, odbędzie się dnia 
19. pszdziersika 1908 o godzinie 9 r., w tu- 
tejszym sądzie, biuro Nr. VI. lieytacya real 
ności lwh. 259 gm. Hujcze wraz z przyna- 
leżytoś iami, opisanemi i oszacowanemi w 
protokole oszacowania z 24. października 1902 
|. cz. E. 1372/2 (8), Ohrystyny Ja:ków zam. 
Łuciów, Andrucha Jacków i Kaski Jacków 
zam. Wasylków po 1/8 części własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę. oceniong jest na 3718 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 441 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 4160 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Wierzyci-lom na nieru homości ubez- 
pieczonym pozostaje ich prawo hipoteki za- 
s'rzeżonem, bez względu Ra cerę kupna przy 
przetargu uzyskaną. 

Uzyskana przy licytacyi cena kupna 
ma być złcżoną w sądzie zaraz w dniu licy- 
tacyi po udzieleniu przybicia targu. 

Warunki lieytseyi i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty mcża każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Oddział VI. tut 
sądu. 

j Dalsze koszta popierającej 
ustala się na 7 kor. 68 hal. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Rawa, 19. września 1903. 


egzekucyę 


L. cz. E. 2120/3 B [7859] 
Na żądanie Hers:ha Rosenbauma, od- 
będzie się dnia 22. października 1908 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 2, licytacya 
połowy realności objętej lwh. 1554 gm. Stare 
Kuty. 
4 Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest orenioną na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. : 

Warunki licytacyjne, i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 3. września 1903. 


G. ZI. E. 707/3 (6) [7854] 

Am 23. October 1903 Vormittags 10 
Uhr findet bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 9, die Versteigerung 
der Realität Einl. ZI. 2191, 1/6 Theiles der 
Realität Eini. Zi. 980 und der Realität Bial. 
ZL 1114 in Ponikowica ` 

Diese Realitäten (Wiesen und Acker) 
sind auf 879 K, 95 H. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 586 K. 
63 H., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
anderere sich beziehenden Urkunden kann 
mann bsim hiesigen Gerichte Zimmer Nr. 
8, einsehen. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfshrens werden die Personen 
für welche zur Zeit an dem Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Ansehlag 
bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Geriehtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Brody, am 29. August 1903 


L. ez. E. 939/3 (A) [7866] 

Dnia 26. października 1903 o godzinie 
9 przed południem, odbęczie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, licy- 
tacya realności lwh. a) 40 i lwh. b) 16i e) 
222 gm. K:elichów wraz z przynależnościami 
składającymi się ad b) z 1 konia maści 
czerwono -żółtej,j 1 wozu o drewnianych 
osiach, 1 brony starej i 1 plugu. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eye. Są ocenione ad a; na 2417 kor., ad b) 
na 1815 kor., ad e) na 600 kor., przynałe- 
żności zaś na 145 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1611 
32 hal., ad b) 5806 kor. 66 hal., ad e) 400 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ganei nieruchomości Rie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkułego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 4. września 1908. 


L. cz. E. 2508/3 (3) [7737] 
Zobowiązany Matij Hryenków w Zborze. 
Dnia 27. paździeraika 1903 o godz. 9 
przed południem odbędzie s'ę w sali rozpraw 
Nr. III. sądu tutejszego licytacya 4/5 części 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | realności lwh. 101 gm. Zbora objętej. 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
'głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 


tacyę, jest oeenioną na 1640 kor. 


Najniższa cena wynosi 1098 kor. 32 hal. 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobac których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8. września 1908. 


L. cz. E. VIII. 457/3 (7) 1852] 
$ Dnia 29. owździornika. 1903 o godzinie 
11 rano odbędzie się w biurze Nr. 30. w 
tut. sądzie licytacya realności wyk. hip. 409 
gminy kat. Uhorniki wraz z przynależno 
a n oceniona na 4588 kor. 
1 L 
j Kifid cena wynosi 3058 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. "EZM | 

Warunki licytacyjae 1 inne „odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 29. R 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

ieszkałego. 
ba 5 Sad powiatowy, Oddział VIII 
Stanisławów, dnia 24. września 1908. 


L. cz. E. 695/3 (1) [7814] 

Na żądanie Chiela Wolfa w Mielcu 
odbędzie się dnia 29. października 1903 o 
godzinie 10, przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya 
całej realności a) lwh. 38 i b) Iwh. 42 ks. 
gr. gm. kat. Gliny wielkie objętych składa- 
jących się ad a) z domu mieszkalnego Z > 
wa budowanego, dwu stodół, młyna Si 
oraz ad a) i b) z gruntów urodzajnych nad- 
wiślańskich o obszarze ad a) 5 ha. 88 ar. 
78 m? ad b) 2 ha. 3 ar. 68 m. | 

Nieruchemości wystawione na licytacyę 
gą ocerione ad a) na 12675 ker. 60 bal. 
przynależności zaś na 1225 kor. sd b) na 
4732 kor. 40 hal. l É 

Najniższa cena wynosi ad a) 8450 
kor. 40 hal., ad b) 3154 kor. 94 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i cdaoszące SIę do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralsy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym. ter 
minie lieytaeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 2. września 1908. 


L. cz. cz. E. 229,8 (8) [7752] 

Na żądanie F.lii e. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 30. października 1903 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. V. licytacya połowy 
realności obj. lwh. 1019 ks. gr. gm. Kozłów 
Hrynia Kuśnierza własnej całej realności 
obj. Iwh. 1021 ks gr. gminy Kozłów Hrynia 
Kuśnierza własnych wraz z domem chlewem 
i stajnią całej realności obj. lwh. 446 ks. 
gr. gm. Dmucbawice Kryśka Kaspryka własnej 


„i eałej realności obj. lwh. 837 ks. gr. gm. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; Dmuchawiee Maryi Jacków z domu Chry- ' 


nowskiej własnej. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytację są ocenione a to: 1) połowa 
realności obj. Iwh. 1019 ks. gr. gm. Kozłów 
na 100 kor., 2) realność obj. lwh. 1021 ks. 
gr. gm. Kozłów wraz z przynależnościa- 
„mi na 1640 kor., 3) realność obj. Iwh. 446 
ks. gr. gminy Dmuchawice na 800 kor. 4) 
realność obj. lwh. 837 ks. gr. gm. Dmucha- 
wice na 8:0 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 66 kor. 67 hal. co do realności ad 2) 
1098 kor. 34 hal. co do realności ad 3) 
i 4) po 533 kor. 34 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nıerucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. m. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądcwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Kozowa, dnia 15. września 1908. 


Konkursa. 


L. Prez. 1908 4/8 (13) [7710 3—3] 
KONKURS 
, Przy sądzie obwodowym w Jaśle syste- 
mizowaną została posada dozorcy więżniów 
z systemizowanemi poborami i umundurowa- 
niem. Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12. 
lipea 1872 N. 98 Dpp. ułożone należy wnieść 
do dnia 31. października 1903 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezyżyum e. k. sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 22. września 1908. 

L. 3809,3 [7835 2 —3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza przy 

e. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą 
roczną 1200 koron i dodatkami pięcioletnie- 
mi po 200 koron oraz remuneracyą za pro- 
wadzenie apteki domowej w kwocie 200 kor. 
rocznie. 
.. Ubiegający się o tę posadę winni po- 
siadać stopień doktora medycyny i chirurgii 
tudzież dokładne teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie we wszystkich gałęziach wie- 
dzy lekarskiej. 

Podania w znajdujących się w służbie 
publicznej za pośrednictwem władz przelo- 
żonych, isnych ubiegających się bezpośrednio 
do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krako- 
wie do dnia 20. października 1908 wnosić 
należy. 

Kraków, dnia 28. września 1908. 


L. 10.778/8. [7768 2—3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady radey sadu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
do 18. października 1903. 

Podania kompetecyjae wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 24. września 1903. 
L. 1389 [7868] 
KONKURS. 

W celu nadania stypendyum po- 


sagowego z fundacyi im Chai vel Klary | 


Rosenstein w kwocie 1200 kor. dnia 
25. października 1903 rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Kandydatki ubiegające się o ten 
posag winne wykazać dowodnie że są 
wyznania mojżeszowego, że przynależą 
do gminy m. Lwowa, że ukończyły 
18 r. życia, że są ubogie, zachowują 
się moralnie, czy rodzice żyją lub nie 
ewentualnie, czyli i w jakim stopniu 
są spokrewnione z bp. fundatorką, 
w końcu czy otrzymały wychowanie 
w zakładzie sieröt dziewcząt izr. im. 
małż. Rosensteinów we Lwowie. 
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Podania zaopatrzone w wyżej 
określone dowody należy wnieść do 
Przełożeństwa Zboru izrael. we Lwo- 
wie ul. Bernsteina 12 najpóźniej do 
15. października 1903. 

Lwów, dnia 30. września 1903. 

Przełożeństwo Zboru izr. 


L. 10808 [7838 1—3] 
KONKURS 

Celem obsadzenia opróźnionych przy 
| Sądzie obwodowym w Nowym Sączu dwóch 
posad starszych ofieyalöw kancelaryjnych 
w IX. randze rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 19. października 1908. 

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych Sądach opróżnić się mogące posady 
starszych ofieyałów kancelaryjnych wnosić 
należy w przepisanej drodze do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 25. września 1908. 


Upadłości 


L. cz. V. 1/96 (52) [7840] 
Uchwałą tego sądu z dnia 16. stycznia 
1896 1. 384 otworzony konkurs do majątku 
Anny Picele i Mojżesza Pieelego, kupców 
zamieszkałych w Gorlicach, uznaje się po 
myśli $. 189 ord. konkurs. za ukończony 
z tem, że co do drugiego, jako byłego kupca 
zarejestrowanego Skutki otwarcia konkursu 
w $. 246 ord. konk. wymienione, wedle po 
wołanego przepisu nadal w mocy pozostają 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 7. września 1908. 


L cz. S. 3/2 Nk. 99 [7858] 
W konkursie Jana Domańskiego, wy- 
znacza się audyencyę do zbadania rachun- 
ków złożonych przez zarządcę masy Pana 
adw. Dra Wolniewicza i do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień i5, października 1908 na godzinę 
9 przed południem w c. k. Sądzie powiato- 
wym w Gorlicach w biurze Nr. 20. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Gorliee, dnia 25. września 1908. 
Smolecki 
C. k. Radca Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 27/2 (29) [7874] 
_ W konkursie Jana Nahornego wystąpił 
zawiadowea masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy nie należałoby 
zaniechać ściągania wierzytelności masalnych 
i odstąpić je z wolnej ręki za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 
Celem powzięcia uchwały tudzież celem 


likwidaeyi dodatkowo zgłoszonych wierzytel- ; 


ności w tym kierunku wyznacza się audyeBcya 
na dzień 9. października 1408 o godz. 10 
przed południem w e. k. sądzie krajowym 
cyw. w biurze Nr. 13. 
Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. września 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 262/3 (2) [7870] 
OGŁOSZENIE. , 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy S$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 18 czasopisma „Kole- 
jarz* z dnia 18. września 1903 pod napisem: 
1) „Ministerstwo kolei w obe budników 
w Galicyi* w ustępie od słów: „zaś Galicyę 
pominięto“ do „płacy budników* i od słów : 
„bo Galicyjacy* do „rozpaczy“, 2) „Dola 
robotników magazynowych“ w ustępie od 
słów : „widzicie więc* do „obłąkanych* i od 
słów: „Dlaczego tak bogata“ do „żebrać* 
zawiera znamiona występku z $. 800 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28. września 1908. 


L. cz. Pr. 267/3 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 39 czasopisma: „Moni- 
tor“ z dnia 27. września 1903 pod napisem: 
| „Polityka nonsensów“ w ustępach od po- 


[7871] 


czątku do „rozum“ od słów „Ałbo inna 
sprawa” do „konstytueyonalizmu* i od słów: 
| „Albo sprawa“ do „wstecz* zawiera zna- 
miona zbrodni z $$. 63 i 65a) u. k., a za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 30. września 1908. 


Kuratele. 


L. cz. L. 12/8 (5) [7718 3—3] 
Za upośledzoną na umyśle uznano Ma- 
ryannę Gadok w Trzemesny, kuratorem jej 
ustanowiono Jana Gądka w Trzemesny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19. czerwca 1908. 


L, cz. P. 126/3 (6) [7757 2—8] 
Marcin Kopyto z Ulanowa uznany zo- 

stał umysłowo chorym, kuratorem jego usta- 

nawia się Jędrzeja Dąbrowskiego z Ulanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 18. września 1908. 


L. cz. P. VI. 152/3 (8) [7810 2—3] 
Fryderyka Ottowa uznana umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony jej mąż Szy- 
mon Ott, e. k. inspektor podatkowy w Nowym 
Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 5. września 1908. 


L. cz. L. 10/8 (6) [7812 2—8] 
Piotr Słoniorski syn Mikołaja w Zale- 
siu został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Juliusza Gellhorna z Za- 
lesia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 18. sierpnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 130.601. 

ROZPORZĄDZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dais 80. 
września 1908 1. 180.601 tyczące sie usta- 
nowienia stacyj kolejowych na nowo zbudo- 
dowanej lini Lwów Sambor stałemi stacyami 
do ładowania i wyładowania zwierząt i mięsa 

Na podstawie $. 10 ustawy z 29. lutego 
1880 r. Dz. p. p. Nr. 85 i rozporządzenia 
winisteryalnego z 5. stycznia 1875 (Dz. p. 
p Nr. 14: e. k. Namiestnietwo po porozu- 
mieniu się z e. k. Dyrekevą kolei państwo- 
wych we Lwowie ustanawia na nowo otwo- 
rzonej linii Lwów-Sambor stacye Komarno- 
Buezały i Rudki, jako stałe stacye do 
ładowania żywych zwierząt i mięsa. 

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie- 
rząt na tych stacyach należy przestrzegać 
postanowień rozporządzenia c. k. Namiestni- 
etwa z 26. listopada 1898 r. 1. 95.582 (Dz. 
u. kr. Nr. 108). 

Rozporzadzenie niniejsze wchodzi w wy- 
konanie od dnia następującego po ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20. września 1908. 


L. ez. ©. V. 462/3 (2) [7684 3—3] 

W sporze Firmy J. A. Johna Synowis 
w Krakowie przeciw Salo Poser o 479 kor. 
zpn. ustanowiono dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Salo Poser kuratorom adw. dra 
Rowińskiego z Krakowa. 

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na 16. października 1908 o 10 rano 
sala III, na którą Salo Poser osobiście sta- 
wić, względnie pełnomoenika przysłać lub 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczyć winien. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kraków, dnia 1. września 1908. 


L. cz. Cw. IV. 81/3 (8) [7832 2—3] 

Przeciw Romanowi Sikora 1 tow., któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Winnikach przez Julkę Wasylkowską pozew 
o zniesienie spółwłasności realności lwh. 64 
gm. Hermanów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej roz; rawy na dzień 7. pa- 
zdziernika 1903 godz. 8 rana do biura Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Romana Sikory 
vstanawia się pana Michała Sikorę w Her- 
manowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
mana Sikore w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O: k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Winniki, dnia 26. września 19.3. 


G. ZI. E. 8638 G. G. [7800 2—3] ; 
Vom k. u. k. Garnisonsgerichte in Prze- | 
myśl wird der Leutenant Josef Meteczyński ! 
des k. u. k. Ulanenregimentes Kaiser Józef 
II. Nr. 6, welcher von dem ihm vom Re- 
gimentskommsando nach Przemyśl bewilligten 
10. tagigen Urlaube welcher am 29. April 
l. J.zu Eade ging, nicht mehr zurückgehehrt 
ist, hiemit vorgeladen, sich vor dem über 
ihn angeordneten Kriegsrechte binnen 90 
Tagen von Kundmachung dieses Ediktes 
angefangen umso gewisser zu stellen, als 
im Falle seines Niehters heinens gegen ihn 
als einen Ungehorsamen nach dem Gesetze 
verfahren und die Verhandlung und Urteils- 
fällung in seiner Abwesenheit erfolgen würde. 
K. u. k. Garnisons-Gerieht. 
Przemyśl, am 25. September 1908. 
Griehtsvorstand : Eugen Wolff mp. 
Eduard Pucherma mp. Hauptmann-Auditor 
Feldmarschallleutenant. 


L. ez. Prez 1603 18/3 
Ogloszenie. 

Na czwartą kadencyę sądu przysięgłych 
przy sądzie obwodowym w Stryju rozpoczy- 
nającą się 9. listopada 1903 mianowani są 
przewodniczącym prezydent sądu obwodo- 
wego Hinze a zastępcami radca wyższego 
sądu krajowego Abrahamowicz i radey Ló- 
benstejn, Vincenz Poźniak. 

Stryj, 28. września 1903. 


[7825 1—3] 


L. cz. Ów. 2305/3 (2) [7844] 
Przeciw Rebece Bergler, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Staaisiawowie 
przez firmę Schneider et Schärf pozew o 800 
kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. 

Celem strzeżenia praw Rebeki Bergler 
ustanawia się p. dr. Mandyczewskiego adw. 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 14. sierpnia 1908. 


L. cz. 11. 206/3 (1) [7785 1—3] 

Przeciw nieobeenemu Antoniemu Zu- 
czakowi, przedtem w Zachelmny wnieśli 
Skargę Eleonora Stopka wyrobnica i Ignacy 
Michle właściciel realności w Makowie jako 
opiekun małoletniego Władysława Stopki o 
ojcowstwo i alimenta. 

Audyencya odbędzie się dnia 8. paź- 
dziernika 1903 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzezenia praw pozwa- 
Bego Michał Barliga wójt gminy Zachełmna 
będzie nieobeenogo zastępować, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Odział II. 

Kaiwarya, dnia 21. września 1908. 


L. cz. C. I. 2073 (1) [7861] 
Przeciw Iwauowi Arsemirowi Petro, 
ktörego miejsce pobytu jest niezaane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Peczeniżynie przez Wasyla Kurysza Fe- 
dora w Berezowie niżnym pozew o 400 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 8. paździer- 
nika 1903 godz. 9 rano w biurze Nr. I. 
Celem strzeżenia praw Iwana Arsemi- 
ra Petro ustanawia się p. Karabińskiego e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywsć będzie wyż 
nazwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 21. września 1908. 


L. ez. C. II. 315/3 (1) [7753] 

Przeciw Janowi Mirkiewiczowi młod- 
szemu przedtem w Przeworsku, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zosteł do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez Sarę Wang w Przeworsku po- 
zew o zapłatę kwoty 400 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audysneya do ustnej rozprawy nə 
dzleń %. października 1903 o godzinie 8 po 
południn biuro Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Jana Mirkiewi- 
cza młodszego, ustanawia sę pana Włady- 
sława Nesterowieza w Przeworsku, kura- 
torem. 

, „Tenże kurator zastępywać będzie Jana | 
Mirkiewicza młodszego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 11. 

Przeworsk, dnia 1%. września 1903 
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VICTORIA zu BERLIN. 


Allgemeine Versicherungs-Actien-Gesellschaft. 
Beiriebsrechnung und Bilanz für das Jahr 1902. 


Aufgestellt in Gemässheit der Ministerialverordnung vom 5. März 1896, betreffend die Rechnungslegung der in 
Österreich tätigen Versicherungs-Gesellschaften. 


Lebens-Versicherung, sowie Elementar- und Unfall-Versicherung. Bilanz. 


Aktiva 


. Forderungen an die Actionere für nicht eingezahltes 
Aktienskapital n u ee. 

s Kassasiandy o a Pag» EE 

. Disponible Guthaben bei Credit-Instituten und Spar- 
kasgen*. wo. 0 9,54... aa. 06 

. Realitäten: Bruttowert. . . . « . . 2 . . . 

hievon ab: darauf lastende Hypothekarschulden 

. Wertpapiere zum Kurswerte am Schlusse des Rech- 

nungsjahres . Mu R + A. 
hiezu: laufende Zinsen. 

. Wechsel im Portefeuille . 

. Hypothekardarlehen . 6 

. Darlehen auf Wertpapiere . 

. Darlehen auf eigene Polizzen . 

. Darlehen an Genossenschaften 

. Kautionsdarlehen an Versicherte. ee: 

. Fonds des Uberlebens-Assoziationen mit garantierten 
Minimalergebnisse . . . . - . . . 0 . . . 

. Fonds der nicht garantierten Uberlebens-Assotiationen 

. Pensionfonds (in den anderen Aktiven enthalten). 

SRiücksitndige Zinsen a ee 

. Aktiv-Saldi der Rechnungen mit der Rückversieheren 

. Ausstände bei Agenturen und Filialen o 

. Dieverse Debitoren . SCE e > a D 

. Vortrag der zu amortisierenden: a. Organisations- 
kosten . we Kuś ENO 0 ococdr o E 
b. Absehlusprovisionen . . . < s a « mo e | 

. Wert des Inventars nach erfolgter Abschreibung. 

. Sonstige Aktiva: 


U e WO m 


I 


22. Unbedeckter Abgang 


Sumina der Aktiva. 


` 1863,121.178 


; Dez 


K 


5,643.010)5 


479.346 
8,299.018 


13,123.930 


22,696.910 


3,400.133 


4,127.620 
5.827.058 


Alle Bran- | Lebensversi- 
chen betref- | cherungs-Ab- 
fend theilung 


Elementar- u. 
Unfall-Ver- 
sieherung 


Passiva 


1. Emitirtes Aktien-Kapital 
2. Gewinn-, Kapitals-Reserven: 
a. Kapitals-Reserve . . 

b. Speeialreserve (Ge- 
winnreserve) . . . . . 

s e. Nicht erhobene Actio- 
närdividende aus früheren 
JENA o No 

3. Kursdifferenzenfonds (Effe- 
kten-Kursreserve m A 

4. Prämienreserve (abzüglich 
des Antheiles der Rück- 
versicherer.. s a 

5. Prämien- Überträge (abzü- 
glich des Antheiles der 
Rückversicherer . . . . 

6. Reserve für schwebende 
Sehadenzablungen (abzü- 
glich des Antheiles der 
Rückversicherer). . . . 

4. Dividendenfonds der Versi- 
herten R" SE m A 

8. Fonds der Uberlebens-Asso- 
ziationen mit garantiertem 
Minimal-ergebnisse . 

9. Fonds der wechselseitigen 
nicht garantierten Uberle- 
bens-Assoziationen . . . 

10. Pensionsfonds der Bedien- 
sarane O W. -. „WoS 

11. Verwaltungsgebühren-Reser- 

ve für Überlebens Asso- 


26 448/17 
296,473.209|39 


426.791/90 


79 
42 


245.238 
51,007.387 


1,343.334 


HAMOREN o e e a 
12. Passiv-Saldi der Rechnungen 
mit den Rückversicheren 
13. Dieverse Kreditoren: 
1, Beamten - Spargelder 
2. Fonds für Hinterblie- 
bene der verstorbenen Be- 
amten der Victoria. 
3. Barkautionen 
14. Sonstige Passiva: 
a. Beamten-Kautionsre- 
sehen 018 0 a Bec © 
b. Darlebenszinsen-Uber- 
trag . uw MD GB 
e Kriegsversicherungs- 
Reservafonds n JE 
d. Hilfsfonds und Exstra- 
reserve für die Versicher- 
ten der Volksversiche- 
rungs-Abtheilung RR 
e. Risiko-Resexve für die 
Transpurt- Versicherungs- 
Abtheilung. . . . . . 
f. Risiko-Reserve . 
Reserve fiir 


183.864 
104.895 


95.667 
33.603 


423.500 
4,594.345 22 


76.117 


g. Extra 

„ Kursverluste ui 

15. Uberschuss aus der Jahres- 
gebarung o 6 


1,216 638 


18,778.839|87 


31,223.11496 


589.49240 


5,758.883|31 
2,197.380|08 


176.344,0: 
144 719 


2,629.874 


10,526.635 42 


372,971.712142 


43,219 809,20. 
; KALE | 


80]372,971.712 

Summe der Passiva Lebens-Abt. 

Summe der Passiva Unfall- und 
Elementar-Abt. 


Gesammtsumme 


Spezial-Bilanz für das Österreichische Geschäft der Victoria. 


1,3219.809 


der Jahresprä uie in der Volksversicherungs-Abteilung, 


Lebens- 


Aktiva 


1. Wertpapiere zum Kurswerte am Schlusse 
des Rechnungsjahres . . . . . . . 
2. Hypothekardarlehen (Anteil an dem Hypo- 
theken-Guthaben und dem iibrigen Ver- 
mögen des Gesammtgeschäftes) 
. Darlehen auf eigene Polizzen 
„ Rückständige Zinsen 
. Diverse Debitoren SR . 
Vortrag der zu amortisierenden : 
a. Organisationskosten vollständig ge- 
deckt . T . -E TEREI 
b. Abschluss-Provisionen vollständig 
gedeekt SDD EEE: 
7. Wert des Inventars nach erfolgter Abschrei- 
bune Se 0 e A 
8. Sonstige Aktiva 


5,941.513 


2,767,483 
279.095 


anmw 


Summa der Aktiva 
Der Pramien-Reserve der in Österreich wohnen- 
den Versieherten der Vietoria stehen an 
inländischen Werten gegenüber: 
1. Als Kaution bei der österr. 
Regierung hinterlegte fl. 
2.206.600 Österreichische 
4 proz. Goldrente . K 5,333.54974 
fl. 300.000 Österreichische 
607.91385 


4'2 proz. Silberrente . . „ 
2. Darlehen auf eigene Polizzen in Österreich z 
wohnender Versicherter , 279.095 


. | 8.988.047|14 


Summa . . „| 6,220.008,6 


Versicherung| Versicherung 


5,941.518|5' 


LLL 


Passiva 


l. Kurs-Differenzen-Fonds (Effekten-Kurs-Re- 

SorvGj*. + « a Ne. . 

Ps (abzügl. des Ant. der Rück- 
versicherer): d 

a. Todesfall- und gemischte Versiche- 

rungen der Lebensversicherungs-Abtei- 

lung . -> : « K 3,695.732:— 
b. Erlebensfall - Versi- 

cherungen . . . . «. . K 253.2372 — 
e. Renten-Versicherun- 

' 46.665:— 


26.448 


Sen WE T a a 
d. Volks - Versicherun-" 
N gada o o aa ee 
3. Prämien-Überträge: 2. TodesfalF und ge- 
mischte Versicherungen der Lebensversi- 
cherungs-Abteilung » 2.795:02 
b. Erlebensfall - Versi- 
eherungen . . . . . .K 72:51 
e. Renten-Versieberun- 


7,311.142 


FON wa”. a ce 

4 Reserve für sehwebende Schadenzahlungen 
abzüglich des Anteiles der Rückversi- 
cherers „A... . 0. Foma © ANON 

5. Dividendenfonds der Versicherten: Reserve 
für statut- und bedingungsgemäss zurück 
zuerstattende Prämienteile Ende 1902 a. 

der Todesfall- und gemischten Versiehe 
rungen mit Gewinnanteil der Lebensver- 
sieherungs-A bteilung . K 140.256 36 

b) der Abteil. der Ka kd 
rungen auf den Erlebens- 

f it Gewinnanteil „  18.899:68 

kar Walka Y 751.110-44 


910.266 


e) der Volks-Versicherungen „ 


6. Diverse Kreditoren . » : « * 
7. Sonstige Passiva, und zwar: 


+ Kriegsversicherungs-Reservefonds i 216.817 
8. Überschuss aus der Jahresgebarung . 505.014 
Summa der Passiva . | 0,958.047 


294 632) — 


a 


=l85 


Es werden für das Rechnungsjahr 1902 an Dividenden für die mit Gewinnanteil Versieherten verrechnet: a) 40 Procent der Jahresprämie 


Victoria zu Berlin. 


Allgemeine Versicherungs-Aetien-Gesellschaft. 


O. Gerstenberg m. p. 


Allgemeine Versicherungs-Aetien-Gesellschaft. 


R. Ludwig m. p. 


der Unfallversicherung; b) 8 Procent der vom Versicherungsbeginne an gezahlten Gesamtprämien (nicht nur der einzelnen Jahresprämie) in der Lebens- 
versicherungs-Abteilung für die Todesfallversicherungen, d. h. beginnend mit 10 Proeent der Jahresprämie für den Jahrgang 1902 bis zu 75 Procent der 
Jahrasprämie für den ältesten Jahrgang 1878, ferner 10 Procent der Jahresprämie für die nach Tarif LI auf den Erlebensfall-Versicherten; e) 25 Procent 


General-Repräsentanz für Österreich der Vietoria zu Berlin. 


AF TER: je WTYCZKE 


a R NENA (śme Zwyczaj j i 

E e anna PASE ‚sme Zwyezajne Ogólne Walne Zgromadzenie 

S-mie dniowa Wycieczka Towarzyska = Galicyjsko-Bukowińskiego Akcyjnego Towarzystwa Przemysłu Cukrowniczego 
si |w Przeworsku odbędzie się w Przeworsku w lokalu cukrowni dnia 31. paździer- 


do RZYMU i NEAPOLU | nika 1908 o godzinie 12-tej w południe. 


i 
| 
N | 
KA | 
4 | 
| 


Wyeieerkowey uzyskają w Rzymie wstęp do sali audyencyon:lnej papieskiej 1 otrzymaja 5 
Porządek obrad: 


błogosławieństwo Ojeg Świętego. 
1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1902/3 i przedłożenie bilansu. 


Bliższe szczegóły i programy udziela 
St. Sokoórowv szi ; KODA O. ; 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i zatwierdzenie rachunków rocznych 
i bilansu. 


Biuro dzienników i ogłoszeń wre Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
3. Wybór rewidentów. 


za rag RER EEE RS RE MATT Ei CPET AA N AA ETR S 
i 3 ae are 22 ` . i s PO > 


EN 


Er — = u: . . . o * 
€ ER ro TERE 3 $ ; z rer P. P. Akeyonaryusze posiadający akeye na okaziciela, a cheący brać udział 
5% KYWYWYRYRYRKK SREB PER KRZEWÓW w cgólnem Zgromadzeniu, obowiązani są oh swoje akcye na dni 14 przed ogólnem 


Ew 
S 


EA RESET 


(| Zgromsdzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem depozytowym. 


v ę . . 
zaproszenie do przedpłaty! Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału w ogó'nem Zgromadzeniu. 


(k 
Rozpoczynamy wydawnictwo czasopisma miesięcznego pod tytułem % Przeworsk, dnia 29. września 1903. 


A | X | Galicyjskia akcyjne Towarz, rzamyslu cukrowni Przoworsku. 
: G A R D Ę R B A D I, A D 7 I E C j“ Rg GIICY]SKI8 GKCYJNG owarzystwo grzemysłu Cü an u 


Każdy numer zawiera bogaty wybór rycin wzorów i opisów ubrań i bielizny dla %. ERO YO S E E a 
dzieci, nadto 


<7ielką tablicę krojów Ogłoszenie licytacyi. 
podług której każda z Pań jest w możności sama uszyć to wszystko, co dla jej e o 

» dzieci potrzebne. Każdy pierwszy numer w kwartale zawiera nadto kolorową tablicę % ; 

A najświeższych mód dla dzieci. s 


W ciągu calego roku podaje „Garderoba dla dzieci* prze .zło 2200 rycin i krojów. 
W osobnym dodatku „Chwilę rozrywki“ podaje mnóstwo gier, zabawek i robót 


cznych, z rycinami, de samedzielnege sporządzania, tak iż dziecko oprócz roz- + j 
ali będzie mizło sposobność nabierania; nów i zreezn‘ Sci AOL roZ- a) 400 (czterysta) wagonów po 10.000 kg. węgla kamiennego z kopalń 


R meityeh przedmiotów. górnoślązkich, dowolnej marki o minimalnej wartości opałowej 6700 kaloryi, 
PW Prenumerata na „Garderobe dla dzieci wynosi tylko 1$) | loco , Lwöw-dworzec. 

Mag" kwartalnie | koronę — recznie 4 korony "SH dw b) 3000 (trzytysiące) ton ropy względnie ropału lub oleju błękitnego 
Abonować można we wszystkich księgarniach i biurach dzienników, oraz 7: |o Wartości opałowej ponad 9500 kaloryi, w beczkach lub cysternach, loco: 
wprost u podpisanych wydawców. — Numer okazowy gratis i franco. $p | /wöw-dworzec. 
eaa ae emo kolo "zaj spa Mat | Gopodyń wyrefany nadzieje, 2o40 p | Ceny ofertowe mają opiewać za centnar metryczny loco: Lwów-dworzec. 
5 polskich podobne pisma niemieckie. Niezależnie od tego przysługuje oferentom prawo złożenia osobnych ofert 

:|na dostawę z dworca do Zakładu elektrycznego. 


Z wysokim szacunkiem 
í W. Doboszyński & S. Botwiński sp ar 
, F > g Dostawa materyału opałowego, zakupionego na podstawie tego rozpisania, 
q Lwów, ul. Słowackiego l. 2. JK 


nn nn MM 


Miejski Zakład elektryczny we Lwowie celem zabezpieczenia opału kotłów 
parowych na rok 1904, rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę ofertową na 
dostawę stosownie do wyboru: 


RERER 


” 


% | rozpocznie się w ostatnich dniach grudnia r. 1903 i będzie się odbywała 


RYRYRYRYRY WIR LU ZWĄKRAY ZER WKK) | w miarę zapotrzebowania przez ciąg roku 1904. 
zwa O TO CA Z rain 


L. 63.668 [7460] p" W razie niewyczerpania w roku 1904 całej zakontraktowanej ilości, obo- 

C. k Dyrekcya kolsi państwowych. wiązany będzie dostawca pozostałą resztę dostarczyć w pierwszych miesiącach 
Ecozpisanie dostawy ar 

AE CI S Należycie ostemplowane oferty z dołączeniem wadyum w wysokości kor. 


Rozpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze- | 506 wnosić należy wprost do Departamentu III. Magistratu król. stoł. miasta 
gólnionych materyałów na rok 1904 a miarowicje: Lwowa najpóźniej do dnia 16. października b. r. do godziny 12 w południe. 

1. Cement, niegaszone wapno I gips. | 1 A. : r sg: 

2. Cegły ogniotrwałe i zaprawa ogniotrwala dla payówuzów. Tamże są do Bizelszenia „bliäsze vargap ofertowe. 

3. Smary skrzepłe, łój, mydło, świece i t. p. We Lwowie, dnia 30. września 1903. 

4. Materyały do oświetlenia. czyszczenia i uszczelnienia (knoty, pochodnie, kłaki, | 


do czyszczenia, konopie, asbet i t. p.). EE — RET 2% 
„ona in walcowane, blacha ME S stalowa, stal. vn y 7 H RE 7; j E E e - 
6. Towary żelazne (śruby, nity, drut, siatki druciane, linki druciane i t p.). haf FEF : 
7. Pokosty;i lakiery. W | || I 
8. Farby, wyroby chemiczne, klej i t. p. : ERI FE de 
9. Towary bławatne oraz cerata. RE k: i , S 
10. Wyroby szmuklerskie oraz linoleum i nici. Pismo illust owane dla Kobiet 


11. Wyroby powroźnicze, 
12. Wyroby kauczukowe. 


13 Mai Ekórzanec 7 we Iswowie z przesyłką A 
14. Wyroby szezotkarskie i pędzle. x 5 
15. Wyroby ze szkła. | kwartalnie ay pocztową = = 
16 Materyaly kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych. 


Bliższe szezegóły podają formularze ofertowa, które tak samo, jak ogólne i szczegó | 9% 2 > e Saapa pomieszcza: powieści, nowele, spra- 
lowe warunki dostawy możaa przeelądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za GYJO ni || 0 l OWIESCI A. p i A f , 3 
przesłaniem porta) u podpisanej e. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny). wozdania, krytyki literackie, arty- 


Oferty nopisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami, należy - 7 3 e. kroniki € i t d W każdym 
cie ostemplowane i podzielone według odnośnych grup i zaopatrzone odpowiednim napi- | 10790 1 teatralne, korespondencyć, Ingodpioge z sM 


sem „Oferta g AA ar CBR albo cegły are) slbo smary skrzepłej i Ki | numerze dział praktyczny p. t: == 
smależy wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie najpóźniej do 13 godziny w połu- s . obeimui . ówki z dzie- 
dnie duia 26. października b. r. 5 i | | | ! oradnik ala Kobie glmujący rady i BR w 
Ceny materyałów wraz z opakowaniem i inaymi kosztami naleiy podać franco de je b dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 
dnej ze stacji e. k. kolei państwowych. N r = 
Odnoszące się do oferty próbki należy He w csobnym opakowaniu oplatnie | UOMowego etc. 7 r 
w ilości wystarczejącej do wykowania prób i w dwóch egz: mplarzach. s 2 e k | 0 k h 
Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1. sty 0 y zıen rycma 0 orowana 0 aryS IC 
cznia 1904 do końca grudnia 1904 w wiarę potrzeby na podstawie częściowych zamó- mr : \ 
wien we R RE E aa nie zależnie od stałego dodatku z wzoramı mód i robót kobiecych. Co mie- 
ażdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodmi, licząc od dnia ostatecznego terminu, | . w l F 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu ER być ego. |siąc WIELKA TABLICA m KROJAMI i kore 


biście obecnym przy komisyjnem otwarein ofert, które nastąpi dnia 27. peźlziernika b. r. | spondencya z Paryża. === —— Kilka razy do roku 
o godzinie 10 przed południem. 


LJ B 
C. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia ofsrty na esłą ilość ofero- F b buik 
wanego materyału lub też tylko na część takowego, jakoteż i mA nieuwzględnienia orny za 4 ba 
tejza, oraz jest upoważnioną wymieniona władza zażądać podwyższenia lub obniżenia umó- Redaktor Jan Skiwski. 
wionej ilości przy towarach pod pozycyą 9—12 o 10 pre. (dziesięć procent od sta) čo 


pozycji 3. % 5, 6 o 15 pre. (wyraźnie piętnaście od sta), przy paskach papierowych pod TI ; A : 
pozycyą 16 0 %0 pre., wreszcie przy innych wyżej wymienionych towarach o 25 pre. FRSPENNT WW A897 alsmang 
i A 32. h « ot) x kod A AIR a 


(wyraäsle dwadzieścia pięć od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, a W sZcze- 
gólności bez zmiany ceny jednostkowej. 
Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej En lub części tejże, ma oferent! $ RE TE: u | | 
żyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej k , której wysokość w i are. warteśni po- | ” : 5 
ruda dostawy. Een ig i Centralne birro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 


Gdy kilka csób przedkłada wspólną ofertę należy załączyć deklaracyę, że przyjmują m 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia inteesu i do podejmo- Adolfa CUhulawskiego 
ania wypłat jest upoważnioną. A 3 A 
"Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych ma-| w Wiedniu, VE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
teryalöw może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych. 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
Oferty wniesione po wyżwymienionym terminie albo też nie odpowiadające warun- | ion; nanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

kom niejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi oferty, wienia na wyko > SZY. , yJ p p gany 

które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 
W Krakowie, dnia 1. października 1908. EZ. e - < 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


12 
Lwowski akcyjny 


Zakład Zastawniczy 


ulica Karola Ludwika l. 3, 


ZAK MAPEI RAPPENOW TREE 1 = 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 


a IE LLIT KOPA OAZY a a En 


BRYKA ASFALT ni. SZELIGI-LYSZKIEWICZA 
Lwów 


przyjmuje w zastaw: szlacheine kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, 


dzieła sztuki i t. d. 


udzielając możliwie najwyższych zaliczek. 
Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, gigpa procentowa minimalna. 


Dyrcekcya. 


Mar Tan ee A ZO 200 kaza 


ulica MARCINA 20. 


Wyższe wykształcenie di» Pań Li- 


PŁYTY IZOLACYJNE 


2 gey [no FUNDAMENTÓW. | 


ASFALT OGUCZANIA 


ZAWILGOLONYCH MIEGLKAN(E 


- teratura i języki: francuski, angielski, nie- en Lt 
miecki; historya sztuki, historya filczofii i socyolo- Towy Do, A 
gia. Dr. Felicya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po- c DACHI dna KINN NTa 
EEE sA Km wis LT 


|SMOŁA DESTYPWANA| 


dwórze, III. schody, 2-gie piętro. i 
EEE EEE AE E, | 


I k. Sąd powiatowy w Radłowie przyj- 
© mie zaraz rutynowanego pomocniczego pisa- 


|sierv GRZYBEK D 


ge 
u TE TEILTE, 


rza na przeciąg kilku miesięcy. Świadectwa wyma- 
gane. 


TER. Staatshabn-Direktion in Stanislau. 


C. k. Dyrekcyx kolei państwowej w Sianisławowie. 


Zł. 56.5344 


Lieferungs-Ausschreibung. 


—en. — 


Winogrona stołowe 


Visontabergskie uznane jako najlepsze wino- 
grona kuracyjne najszlachetniejszy gatunek 
kosz 5 kilowy K. 2:50. 

Pomidory po K. 1:50, 100 kg. winogron kuracyjnych 
po K. 40 —, mięszane po K. 34*—, pomidory poK.16°— 


dostarcza 
Ed. 


Die Lieferung der nachstehend angeführten Materialien wird 
fü: das Jahr 1904 im Offertwege vergeben und zwar: 
A 1. Hydraulische Bindemittel (Cement, ungelöschter Mauerkalk, 
JPS) ; 
2. Diverse Beleuebtungs, Putz und Dichtuagsmaterialien, als 
Asbest, Dochte, Fackeln, Unschlittkerzen, Stearinkerzen, Jutefäden, 
o T B, 9, 10, 11. 12 do 14. Kołdry jedwabne ao e Harf, Peliturhadern, Kernseife, Schmierpölster, Putz- 
atłasowe po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do | UGNEF; W: a. AE 
32. Nowość! Kołdry podwójne, obustronne do uży- 3. Diverse Schmiermaterialien als; Starrsehmiere, Hartfett, 
tku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 lub 2 zł. | Unschlitt ete. ; 
drożej od cen powyższych. Największy wybór tylko 4, Diverse Walzfabrikate als: Stabeisen, Commerzeisen, Ble- 
w specyalnej pracowni kołder i materaców che aller Art, Feder und Werkzeugstahl, Roststabeisen ; 


Józefa Schustera 5. Diverse Eisenwaren, als: Draht, Gewebe, G+flechte, Ketten. 
e P Seile, Soli 
Lwów, ulica Kopernika Ps Nägel, Muttern, Nieten, Schrauben aller Art, Draht-Seile, Splinte, 
A ek rad aaa 


Drahtstifte ; 
Nawy 


Alex. Mäthe 


właściciel winnic i ogrodów w Gyöngyös, Węgry. 
Du 


KN na wełnianej wacie po zł. 350, 480, 


m 6. Schwellenbezeichnungsnägel ; 
pajlepsze gatunki 0 7. Chemische und Naturalprodukte Firnisse und Lecke Farb- 
matycznym po ci. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 


smaku czystym i ar0- | waren, Chemikalien, Kupfervitriol, Leim, Schmiergel ete ; 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


8. Possmientir und Schnittwaren; 
| 3 J m IT A SĘ? 
Edmunda Riedla, Lwów. 


9. Seilerwaren ; 
10. Kautschukwaren ; 
z 
U Troczyńskiego we Lwowie 
ulica Fredry 


11. Lederwaren ; 
12. Glaswaren ; 
funt najwybredniejszych cukröw 


13. Kanzleimaterialien ; 
14. Borstenbindewaren. 

Nähera Angsbem über de nörigea Qusl täten und Materisl- 
gatlungen sind sus den Offertformularien zu entnehmen, welche 
ebenso wie die ellgemrinen und besonderen Lieferungsbediugnissa 
bei der unterfertigten k. k. Stastsbahedireltion behobs», oder ge- 


deserowych . ` 86 ct. «| gen Einsendung des Porto bezogen werden könusn. 

zs ć . : : 8o z Die Urferte zu deren Verfsssueg die hiezu auigslegien Tor- 
herbatników . 80 ,, mul»rien berülzt werden müssen, sind sammt den Bejlagea per 
czekoladek 1 zł. — , Bogen mit 1 Krone Siempel versehen, versiegelt und mit der 


Aufschrift: „Offert für Lieferung verschiedener Mesterialiea“ bei 
der Staatsbahndirektion in Stanislau bis längstens 26. Oktober 1. J. 
12 Uhr Mittsgs einzubringen. 

Die Preise sind franco einer Station der k. k. Staatsbahnen 
inklusive aller Spesen zu notiren. 

Die dem Offerte etwa heizugebende Qualitätsmuster sind se- 
parat verpeckt franco aller in einer zu Erprobung derselben hin- 
reichendea Qusntiläl beizustellen. 

Die Lieferung sämtlicher Artikel wird im Laufe des Jahres 
1904 nach Massgabe des eintreteuden Bederfes auf Grund von 
Teilbestelluagen zu bewerkstelligen sein. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Album biograficzne 


zastażonych 4 Jeder Oflerent hat das Recht der am 27. Oktober 1. J. um 
Polaków i Polok 9 Uhr Vormittags stattfindesden Kommissionellen Offert-Eröffaung 
wieku XIX. persönlich beizuwohnen. 


Der gefertigten k. k. Staatsbahudirektion steht es frei die 
Offerte rfieksichtlich des ganzen offerirten Quantums, cder nur 
eines Teiles a, zu skzepztiren, oder ganz abzulehnen. 

- . . rte, weiche nach dem obigen Termine eingebrecht werden 

rzegami do nabycia ren ma ; kę - , 

ae men 5 Ś l są FA oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
20 złr. Wiadomość w biurze dzienni- | ble beu unberü-ksichtigt. 


ków St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż K k. Staatsbehn-Direktion in Stanislavu. 
Hausmana 9. Stanislau, am 1. Oktober 1903, 


inamm 


nowy egzemplarz, tom I. i II. w ele- 
ganckiej oprawie płóciennej czerwonej 


ERAT n a aT u 


rA SS EEE E TE 


T i T nE" 
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% Tanie sanle zo pożywne : 
Świeże ryby morskie 


po 35, 40, 45, 50 i 60 et. kilogram 


ST. MARKIEWICZ 


Przepisy gotowania i przyrządzania gratis. 
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Dnia 10. października 1903 


odbędzie się 8-dniewa 


„Wycieczka do Konstantynopola” 


Rodosto i Izmid. — 
Bliższe szczegóły i programy udziela ST. SOKOŁOWSKI Biuro 
dzienników i ogłoszeń. LWÓW. PASAŻ HAUSKANA L. 9. 


k 


: = > SA ne mn e Że - - 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. 


koza „JAKOB KAHANE 


Nowy rozklad jazdy kolejami 


Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 


. N ; [7675] 
Rozpisanie dostawy. 


Rozpisanie dostawy wyżej wymienionych materyałów na rok 
1904 nastąpi w drodze ofertowej a mianowicie: 
1. Cement, niegaszone wapno, gips; 


2. Materyały do oświetlania, czyszczenia i uszezelnia (knoty, 
asbest, pochodnie, juts, konopie, Świece, mydło, ścierki it. d.); 


3. Materyały do smarowania jako to: smarowidło stężone łój, 
it. d. 


4. Wyroby z żelaza waleowanego jako to: żelazo w sztabach, 
blacha różnego gatunku, stal. 

5. Towary żelazne, jak drut, łańcuchy, siatki druciane, nity, 
mutry do śrub, sztyfty ete., jakoteż siatki druciane mosiężne i nity 
z miedzi; 

6. Gwoździe do oznaczenia podkładów ; 
nr Chemikslia, pokost i lakiery, farby, witryol miedzi, klej 
(dk GL8 

8. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie ; 

9. Wyroby powroźnicze ; 

. Wyroby kauczukowe; 

. Wyroby skórzane ; 

. Wyroby ze szkła; 

3. Materyały kancelaryjne; 
. Wyroby szezotkarskie. 

Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów można 
powziąć z formularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy, przeglądać można u podpisanej e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej. 

Za przesłaniem porta powyższe warunki proszącym nadesłane 
będą. Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego celu formula- 
rzach ostę-xplowane po 1 koronie za każdy arkusz opieczętowane 
i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyalöw“ 
neleäy wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławo- 
wie, najpóźniej do dnia 26. października b. r. do godziny 12 
w południe. 

Ceay z uwzględnieniem opakowania należy podać franko 
jednej ze stacyi e. k. kolei państwowych. 

Próbki odnoszące się do oferty należy osobno opakować i 
nadesłać w ilości wystarczającej do wykonania próby. 


Dostawa wszystsich przedmiotów ma nastąpić w miarę po- 
trzeby w ciągu roku 190% na podstawie częściowych zamówień. 

Każdemu oferentowi przysłuża prawo być obeenym przy ko- 
misyjnym otwarciu ofert, które nastąpi dnia 27. paździeraika o 9 
godz. przed poludaiem. 

Podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowej zastrzega sobie 
prawo przyjęcia oferty bądź to na całą ilość oferowanego mate- 
ryalu bądź tylko na część takowego, niemniej zastrzega sobie pra- 
| wo zupełnego odrzucenia oferty. „ŚR 
| Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, 
| która warunkom niniejszego rozpisania nie odpowisdają, nie będą 
| uwzględnione. 
© k. Dyrskcya kolei państwowej w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 1. października 1908. 


- 


Gramofony oryginalne również inne wyroby sprzędaję 
po meæjtańszych conach także i na spłaty miesięczne. 
Na składzie zawsze największy wybór płyć po cenach 
zmaeżnie znizonych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniam jak najrychlej. Zlece- 
nia z prowin:yi odwrotną pocztą. 


dostawca dls e. k. urzędników państwowych. Lwów. 


wazny od L. maja 
podaje 


Hansmana l. 9. 
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Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


